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Rozwiązanie rady miejskiej 
Wybory odbędą się dnia 9 października r. b. 


Wczoraj w godzinach wieczorowych „Głos Polski* wydał |. Wieść o rozwiązaniu rady miej 


a rirę0m0ć0a 
Redakcja i Administracja, Łódź, Piotrkowska nr. 106 () 


eecesa Konta czekowe w P. HK, O. Nr. 61,11060006 H Cena 20 groszy H 


A SA >. z. skiej, co po długich oczekiwaniach 
dodatek nadzwyczajny treści następującej: i licznych zapowiedziach stało się 
nareszcie faktem, rozniosła się 10- 
tem błyskawicy po mieście i wy- 
wołała silne wrażenie. Dodatek 
nasz był rozchwytany przez pu- 
bliczność. 

Jakkolwiek o rozwiązaniu rady 
miejskiej wiele się mówiło i pisa= 
ło, jednak ostatnio nic nie było w 
tej sprawie słychać. 

Podpisanie dekretu przez wice- 
wojewodę dr. Lewickiego postawi» 
ło społeczeństwo łódzkie przed 
faktem dokonanym. 

W ten sposób miasto nasze 
wkroczyło w okres wyborów. Przed 
ludnością Łodzi stanęło niezmier- 
nie doniosłe zadanie wyboru no- 
wej reprezentacji miejskiej i zade- 
cydować jakie ręcę są najgodniej- 
sze, aby powierzyć im łosy pół- 
miljonowego grodu. 


W dnin dzisiejszym o godzinie 3 po południu Z uwagi na to, że kadencja łódzkiej rady 


wicewojewoda łódzki, dr. Stanisław Lewicki, |mieiskiej już upłynęła, ministerstwo spraw 


; : ; +, jwewnętrznych poleciło urzędowi wojewódz= 
podpisał, w zastępstwie bawiącego na urlopie iama kozwiązać Ją | roznisnónowó Wsi 


wojewody Jaszczołta, dekret o rozwiazaniu łódz- W związku z tem, urząd wojewódzki w Ło» 
kiej rady miejskiej, wyznaczając jednocześnie | dzi zwrócił się w dniu dzisiejszym do pre- 
nowe wybory na niedzielę, dnia 9-go paździer-|zesa sądu okręgowego w Łodzi p. Bełżyń- 
nika r. b, skiego z prośbą © wyznaczenie komisarza wy= 


b Łodzi, któryby dokonał podziału 
Dekret przesłany został natychmiast po pod- niani na Bkscof/ rysy p 


pisaniu go przez p. wice-wojewodę — magistra- Okres wyborczy rozpoczyna się 36 dni 
towi m. Łodzi. Jako powód rozwiązania podany |przed wyborami. Wybory odbyć się muszą 
jest upływ kadencji rady miejskiej w Łodzi, według regulaminu, najdalej 6 tygodni pe 


erg 7 ; : rozwiązaniu rady miejskiej. 
Jak nas uprzejmie poinformował p. wice- Kalendarz wykorczy zgłoszony zostanie 


wojewoda, rozwiązanie rady miejskiej w Łodzi niebawem przez mianowanego przez prezesa 
i rozpisanie nowych wyborów przez urząd w0-|sądu okręgowego komisarza wyborczego. 


O000000000000 


Do wynajecia 


pojedyńcze pokoje oraz 


l2 pokojowe mieszkania 


jewódzki nastąpiło maskutek rozporządzenia, e F P TT 
opartego na interpretacji dekretu ministerstwa Rozwiązanie rady miejskiej 
spraw wewnętrznych z maja b. r. o prolongo- w Kaliszu 

waniu kadencji rad miejskich, w którem to opr Ják- się dowiadujemy, jednocześnie z rozwiązaniem łódz- 
porządzeniu ministerstwo ustaliło, że przedłuże- jkiej rady, urząd wojewódzki rozwiązał wczoraj radę miejską m. 


* .. . . * r e - ; iSZ: c ai icj i i (0) w H 
nie kadencji nie odnosi się absolutnie do cial eo AT apie emin, "nowych" Wyborów re z kuchnią 
samorządowych, wybranych po roku 1925, Dekret przesłany został pocztą do Kalisza, Buetae Nil ME 


Bliższych . wiadomości udziela 
A. Sztajnsznajder Północna 12 
telefon 30-96 
o 4—6 po południu, 


EAOOOGOOGJGOGOOO 
dniowa przerwa 


w, procesie 
gen. Zymierskiego 
Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


Wczorajszy 35-ty dzień w pro- 
cesie gen. Żymierskiego wypełnio 
ny został odczytaniem dokumen- 
tów, poczem wieczorem przewo- 
dniczący zarządził 3-dniową przer 
wę, 


"mam «| Nowy strejk tramwajowy?? 


a później na Kaukaz 


tna Krym Ządania pracowników R.E.Ł. uwzględ- 
Warsz, koresp. „Głosu Polskie nione tylko cześciowo 


go" (St. Gr. telefonuje: 

W sobotę z rana wyjeżdża do e Ki s e ki 
Mosk ł'Polski, p. Patek. æ 

oxy po Pok. p Pae |IQ proc. podwyżki i.. prysznice-natryski 


godniem, po powrocie do Moskwy w i i izy i j à odbyło się nad. 
Bóg (Sałek. przystąpi. do + ditszych dniu wczorajszym w gmachu remizy iramwajowej y ę 


rozmów z Cziczerinem, a nastę- zwyczajne posiedzenie rady nadzorczej kolei elektrycznej łódzkiej. 
pnie uda się na wywczasy na Kat Na porządku dziennym figurował tylko jeden punkt, a mianowicie pod- 
kaz i Ktym. wyżka pensji pracowników tramwajowych. . 


Pos. Patek zamierza na Kry- Po dłuższej dyskusji postanowiono uwzględnić tyiko częściowo żąda» 
mie zapoznać się z obecnym sta- 
nem tamtejszej kolonizacji żydow 
skiej. 


nia pracowników i przyznać im podwyżkę IO-procentową od zasadniczych 
poborów oprócz premji- 
Podwyżka ta obowiązywać będzie od dnia 14 b. m to znaczy od dnia w 
Í i ; którym zakończony został czterodniowy strejk. 
Nie będzie ZMian Prócz tego wskutek energicznej interwencji wiceprezydenta Wojewódz 


na stanowiskach woje*/kiego uchwalono zaprowadzić w warsztatach prysznice-natryski. 
wodów è a 


LJ 
Warsz, Koresp. „Głosu Polskie " Z rozmowy, przeprowadzonej przez, nas z jednym Z pracowników tramwajów łódzkich, 
go" (SŁ Gr.) telefonuje: wywnioskować można, że widmo strejku tramwajowego nie zostało zażegnane, 
Podane przez niektóre pisma 10-procentowa podwyżka jest, zdaniem naszego interlokutora, niewystarczająca, tembar= 
pogłoski o zmianach na stanowi-|dziej, że ma być zastosowana do pensji po wyłączeniu premii. 
skach wojewodów, są, jak się do- W dniu dzisiejszym ma sie odbyć walne zebranie tramwajarzy, na którem zostanie zdecy» 


Wznowienie rozpraw nastąpi 
wie wtorek, a w środę należy się 
spcdziewać przemówień stron 


Konferencja komunika- 
cyima 
zbierze się 23 b, m. 
w Genewie 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 


eny A zUstOdSIą źródła, | dowane przyjęcie lub odrzucenie przyznanej podwyżki. go (K) telef 
pi : p R PF a E BRZAĄ W dniu 23 sierpnia rb. odbę- 
= A dzie się w Genewie 3-cia ogólna 
Górka Zeromskiego | konferencja komunikacji i trznzy- 


Ed 7. i 

e. 9 ttu, W konferencji wezmą udział 

otrzymała rentę rzą- | m m 0 n a r 0 m H przedstawiciele wszystkich państw, 

dową | ; należących do ligi narodów. 4 ra 

| e 3 = | mienia Polski w tych dniach wy-` 

Warsz, koresp, (St. Gr.) telef.: | Czy monarchia na Litwie | jeżdża delegacja w skład której 

Na wniosek ministerstwa bij jwchodzą: prof. Antoni Górski jako 

cenia prezydent Rzplitej w drodze przewodniczący, prof. Leon Babiń 

wyjątku przyznał małoletniej córce ski z MSZ, Leon Mallong z MSZ 
St. Zeromskiego, Monice, stałe za ji prof, Bogdan Winiarski, 


wzrasta tendencja obwołaniaą Sme- | nia wobec jego wielkiej niepopu- 
NOWY JORK, 19 sierpnia. —-| teny Królem, Smetona ma być te- | larności, r 
(Pat). W obszernej depeszy z Ber-| mu przeciwny, Stanowisko Walde.! Według opinji dyplomatów Wal. 
lina „Times“ nonosi, że na Litwie,| marasa jest nieokreślone, nie ma | demaras nie byłby zdolny zapo- 
według obiegających  pogłosek,|omo jednak zbyt wielktego znacze-i biec zmianie ustroju państwa. 


opatrzenie w sumie 350 zł. mie- 
sięcznie, aż do 25 roku życia 


= _ „a 


20VM. — GŁOS FOLSKI— 1927, 


Dziennikarstwo daje szczęś 


EE z M R ic ców 


cie i -zadowolenie 


My, ludzie pióra, stanowimy bezimienną armję twórców opinii publicznej 


Czy pański zawód sprawia 
panu przyjemność? — zapytal 
mnie w intymnej dyskusji jeden 
z przyjaciół. 

— Tak! — odparłem bez 
chwili wahania, 

— Dlaczego właściwie ? 
Ponieważ niema nic 
piękniejszego, jak możność na» 
tychmiastowej reakcji myślo- 
wej na wypadki dnia. Wpraw- 
dzie cenzura, szczególnie w 
gorących okresach dziejów, 
krępuje dziennikarza na każdym 
kroku. Ale dla mocnych cha- 
rakterów cenzura ma w sobie 
coś pokrzepiającego. Im brutal- 
niej cenzor skreśla, tem sube 
telniej włada piszący kunsztem 
aluzji, Cenzura wychowuje pi- 
szącego i czytelnika do dyskre- 
tnego porozumiewania się. 

Tak, jeśli Jesteśmy prawdzi- 
wymi dziennikarzami, to nasz 
zawód opanowuje nas tak sa- 
mo, jak malarzy, którzy: nawet 
do kieszeni fraka  wtykają 
bruljon do szkiców, i jak wiel- 
kich aktorów, którzy jeszcze 
na łożu śmierci grają komedję. 
Różnimy się natomiast od tych 
aktorów przedęwszystkiem na- 
szym  bezsensowym brakiem 
pewności siebie, Jesteśmy, acz- 
kolwiek brzmi to niewiarogoe 
dnie, najskromniejszymi ludźmi 
pod słońcem. My, tak jest, my 
kształtujemy duchowe oblicze 
narodu. Minęły już czasy, gdy 
jedynie autorzy książkowi pa* 
nowali nad masą. Gazeta jest 
potężniejszą bronią, niż książki. 
Niezliczeni dziennikarze działają 
systematycznie jako anonimowe 
siły, ukryte za skromnem sło- 
wem „my”. Nieomal najlepsi 
ludzie nie przywiązują zupelnie 
wagi do tego, by podpisywąć 
swe prace swem nazwiskiem ; 
chodzi o sprawę, a nie o dru- 
kowane  grubemi czcionkami 
nazwisko na afiszu teatralnym 
życia publicznego. 

Powiedziałem, że chodzi o 
sprawę, Oczywiście można mó- 
wić tylko o tych pismach, któ« 
re Maeterlink nazwał kiedyś 
sumieniem świata, o tych, któ» 
re przynajmniej usiłują wejść 
na drogę niedoścignionych w 
rzeczowości i bezstronności wiel 
kich pism angielskich. Trzeba 
odrzucić tę plejadę chwastów, 
panoszących się na wszystkich 
terenach dziennikarskich, które 
żyją skandalem, żywią się prze- 
ważnie mordem i zdradą małe 
żeńską, depcą brudnem kopy- 
tami życie prywatne obywateli. 
Tam niema „sprawy“, niema 
sumienia, więc nie może być 
zadowolenia z zawodu, 

Ale ci prawdziwi dzienni- 
karze, którzy mają jakiś Świa- 
topogląd i cel w życiu — ci 
są szczęśliwi w swym zawodzie, 
chociaż, a może właśnie dlate- 


JT LLL 


RESTAURACJA 


METROPOL 


Moniuszki 1. Tel, 11-04. 
<B> <i> 


Codziennie 


od godz. 7-ej do godz. ll-ej 
wieczór 
SOLACE ZŁ. 2.00 
. © kd 


z B.ch dań 


Codziennie występy 
artystyczne i dancing. 


notatki gruby tom z gospodar- 
czego pomysłu — intratny in- 
teres, z produkcyjnej krytyki 
— nową komedje. Aleci dzien- 
nikarze są rozrzutnymi lekko= 
duchami, żyjącymi chwilą i tej 
chwili pełni. Mogliby sie, skar- 
żyć, gdyż to ciągle nierozwa: 
żne szastanie wewnętrzną ener- 
gją szkodzi sercu, móżgowi i 
nerwom. Ale czy istnieje coś 
piękniejszego na świecie ponad 
stałe ekspansowanie się i za- 
tracanie, by się znowu odra- 


dząć? Nic mie działa na uro-| my, dziennikarze, 
dzonego dziennikarza 


tak od-itogi i tytułu urzędowego, 


świeżająco, fak właśnie ciągła 
możność szybkiego reagowae 
nia na wypadki. Siedzi on w 
sali sądowej, słucha i zdaje 
relację, ale koniec konców w 
swym pokoiku redakcyjnym jest 
om najwyższą instancją, sądem 
nad najwyższym  trybunałem, 
mowiącemi ustami ludu, wyro- 
kiem narodu, stojącego nad 
wyrokami, 

Wystarczy przypomnieć kil- 
ka doniosłych wydarzeń dzien- 
nikarskich, aby *wyjąśnić, że 
ludzie bez 
sta- 


PENTIRE 


nowimy czasami najwyższy sąd człowiek, który po północy 


kasacyjny. Dreyfus nie powró» 
ciłby nigdy z wyspy Djabel- 
skiej, gdyby nie wspaniały 
krzyk dzienników, Pisma po- 
szarpały misterną sieć roman- 
su sądowego dokoła sprawy 


siedzi w opustoszałym pokoju 
redakcyjnym i zastanawia się 
nad każdem zdaniem, zanim je 
wyśle w świąt, ten bezi- 
mienny pracownik formuje iu- 
trzeiszą opinię publiczną. Do- 


magdeburskiej fabrykanta Haasa. |kola niego rechoczą maszyn, 


Niezliczone są uwolnienia, wy- 
muszone przez latający sąd 
prasy. 

Radość z tworzenia opinii 
publicznej da się porównać je=; 


dynie ze szczęściem koimpozy- |śliwiające stanowisko 


zecerzy czekają, miasto już śpi, 
a on tymczasem w swym ma- 


lym pokoiczku rodzi wolę 

czasów, 
Rozumie się, że to uszczę- 
stawia 


tora, który stworzył wreszcie |pewne wymagania. Dziennikarz 


motyw przewodni.  Sarnotay 


Wojowniczo nastrolone Sowiety 


wszędzie weszą przygotowania agresywne 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego) 


Moskwa, w sierpniu. 


Widmo wojny nie przestaje 
niepokoić polityków sowieckich Nie 
bacząc na to, że koła rządowe 
i opinja publiczna w Rosji sowiec- 
kiej zaprzątnięte są ostatnio pra- 
wie wyłącznie sprawą walki z opo- 
zycją, prasa sowiecka niemal co- 
dziennie przynosi artykuły, poświę- 
cone „niebezpieczeństwu wojny”. 

W tych dniach „Krasnaja Ga- 
zeta" uderzyła znów na alarm z po- 
wodu rzekomych zbrojeń morskich 
Anglji w Indjach. Dziennik twier- 
dzi, że Anglja zamierza skoncen- 
trować w [ndjach specjalną flotę 
ekspedycyjną, co niewątpliwie po» 
zostaje w związku z planami poli- 


tyków angielskich w kierunku osa- § 


czenia i zaatakowania unji sowiec= 
kiej. 

W chwili obecnej—według in- 
formacji prasy sowięckiej — siły 
zbrojne rządu angielskiego w Ii- 
djach podzielić można na dwie 
kategorje. Do pierwszej kategorji 
zaliczyć należy armję anglo-indyj- 
ską, skłcdającą się z żołnierzy ko- 
lonjalnych (*/s8) i angielskich (/a). 
Do drugiej kategorji należą nato- 
miast formacje wyłącznie angiel- 
skie. Obie te kategorje nie nadają 
się jednak do utworzenia zwartego 
korpusu ekspedycyjnego, zdolnego 
do ofenzywy. 


Gazety*—w 


dycyjny, składający się ze zmecha- 
nizowanych formacji, zdolnych do 
szybkiej mobilizacji i ofenzywy. 

wią o tem, że 


„na morzu 


strony Anglji, która usiłuje za- 
poznać się z terenem 
akcji zbrojnej na morzu“. Działal- 
ność to czynników angielskich. ob- 
serwować można, 


i na wodach archipelagu greckiego. 
morskiej floty wojennej kilka razy 


do roku regularnie krążą na wo- 
dach archipelagu greckiego, doko- 


nując tam manewrów i badając B 


teren. 
„Izwiesłja* donoszą, że 

greckiej wznowiła w 

swą działalność w kierunku udo- 


skonalenia składu okrętowego i oso- 


bistego floty greckiej“. Dalej piszą 


wymaga gorączkowego 
rezerw we wszystkich dziedzinach 
gospodarstwa sowieckiego, 
pierwszym rzędzie — w budżecie. 
Ręka w rękę ze zwiększaniem wy: 
datków na cele obrony państwa 
iść powinno powiększanie wydat- 
ków na cele finansowania 
industrjalizacyjnej 


sowa w związku 
stwem wojny zmierza do powięk- 
szania pozycji budżetowych, prze- 


Dlatego też—zdaniem „Krasnej © 
Indjach powstać ma | 3 
nowa siła zbrojna—korpus ekspe-|4 


„Izwiestja* z niepokojem mó- {6 
Czar- ! BĘ 
nem obserwować można systema- | gg 
tyczne przygotowania wejonne ze | BĘ 


Okręty brytyjskiej śródziemno- 


tworzenia 


a w 


akcji 
w państwie..." 
W ten sposób propaganda pra- 
z niebezpieczeń- 


znaczonych na 


I zbrojenia sowie- 
tów. 


À zdaniem prasy | K% 
sowieckiej —szczególnie w Rumunji | $ 


„an- {E 
gielska misja morska przy flocie jiš 
roku 1926|$ 


„Izwiestja", że w miesiącach czerw- | ŚR 


cu i lipcu r. b, na wodach grec- 


kich, w szczególności zaś w' po-ļ $ 
bliżu Dardaneli, w okolicach wysp | § 
w za-j ai 
się | RE 

u widą 2 

wszystkie okręty angielskiej floty $ zwany „człowiekiem o stalowych nerwach”, ze swym fenome- $ 
nalnym rumakiem „ „Ravenem* i znakomitym psem „Rexem”. a 


PIERWSZORZĘDNA SENSACJA ! 


H Dzieje nieustraszonego cowboya! | 
i Fenomenalna jazda Honna! 


Tasos, Lemnos, Mitylen i 


toce Wolsklej znajdowały 


šśrődziemnomorskiej. 


W związku z tem wybitny pu-{§ 
blicysta sowiecki R. R. Lewin pi-i f 
sze w leningradzkiej „Krasnej Ga- { BR 
„Niebezpieczeństwo wojny! 


zecie:* 
EM © 


Zapisujcie sie na 


zada A8y0 | By, AZ EMME ZOE g Rz] 


członkówLO.P.P. 


W roli 
głównej: 


A nią 


U 


niebezpieczeństw ! 


Dziś i dni następnych! 


IEKIELNA| 
INTRYGA m; 


Dramat sensacyjny w 8 aktach, 


przyszłej = m dozwołany dla 


Opozycja, a w szczególności 
były komisarz dla spraw wojsko- 
wych, Trockij, występuje z całą 
stanowczością przeciwko zbytniemu 
lansowaniu sprawy niebezpieczeń- 
stwa wojennego ZSSR. 

Przedstawiciele opozycji wska- 
zują na to, że hasło niebezpie- 
czeństwa wojny służyć ma tali- 
nowi do umocnienia pozycji jego 
grupy w oczach ludności rosyjskiej 
i do odwrócenia ogólnej uwagi od 
walki z opozycją. 

C. Eps. 


"J 
A e, 
8 


DA 
OGUA 


5 
(24 
4 


Gł 


4 
fa: 


45 
„ji 


dra 'eży. JĄ 


y móos 


powinien posiadać trochę wie- 
dzy i wiadomości. Z tych wła- 
śnie względów nię przeceniam 
szkół dziennikarskich, tak sa- 
mo jak szkół malarskich i ak» 
torskich. Najważniejszej rzeczy 
nie można się nauczyć, 

Niezależność jest drugim 
warunkiem niezbędnym. Dzien- 
nikarz o wewnętrznem powo- 
łaniu nie może być wogóle 
przedajnym; w przeciwnym wy* 
padku nie obrał by sobie nie- 
rentownego zawodu  dzienn!- 
karskiego. 

Tak samo, jak nie może 
być przedajnym twórczy kom- 
pozytor; tworzenie sprawia 
zbyt wiele przyjemności, 

Niebezpieczeństwo, zagra- 
go, że zmusza on ich do roz- 
rzutności i marnotrawstwa, Poe 
wołany dziennikarz, uprawia= 
jący ten fach con amore, umial- 
by często zrobić z krótkiej, 
żające szczęściu dziennikarza, 
pochodzi dzisiaj z błędnego 
mniemania, że wielkie przedsię 
biorstwo może produkować 
hurtowo pisma, jak palta, lub 
kapelusze, Uważam to zą nie- 
szczęście, że istnieją np. w 
stolicy CE które wy- 
syłają gotowe gazety na pro» 
wieje i zw. w konfekcji pół 
fabrykaty, które się następnie 
w mniejszych miastach uzupeł- 
nia lokalną stronniczką, zawie- 
rającą kronikę danej miejsco- 
wości, Dobre dzienniki nie mo- 
gą powstawać w sposób fabry- 
kacyjny. Każde pismo musi 
mieć swoje oblicze: kaliskie 
pismo powinno inaczej wy- 
glądać, niż warszawskie, lub 
łódzkie, „Najlepszy dowód, że 
miasta o wyższej kulturze dzien” 
nikarskiej, jak Kraków, Poznań 
i Łódź, posiadają pisma, conaj- 


$ | mniej dorównywujące stołeczym 


i nie obawiają się obcej kon- 


© | kurencji. Miasta, które nie wy- 


| 


Tysiące brawur. zwycięstw! $ 


| r. Goldblum | 


mągają od swych dzienników 
swoistego oblicza, są miastami 
bezbarwnemi o bardzo niskie’ 
kulturze społecznej. | 
Liber. 


| AAAAAAAANA AMA 


powrócił. | 


frontowy, sklep, 

przy ul. Piotrkowskiej w 
śródmieściu 

od zaraz poszukiwany. 


Oferty sub. „Gotówka* 
do adm. „Gł. Polskiego”. 


Nr. 527 


Min. Składkowski 
na pogrzebie 
wojewody kieleckiego 
Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 

go" (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym, jak już 
donosiliśmy, wyjechał do Gdyni 
wicepremjer Bartel i min. Kwiat- 
kowski. 


Ś. p. Ignacy Manteuffel. 


Przybył natomiast z urlopu 
min. Składkowski i udał się do 
Kielc na eksportację zwłok ś, p. 
wojewody Manteuffla. 

Minister weźmie udział w po- 
grzebie, poczem wróci na urlop 
nie wznawiając urzędowania, 


== 


„Baliyk” 


a nie „Władysław'! 

Warsz, koresp, (St Gr.) telef.: 

Na wniosek kierownictwa ma- 
rynarki wojennej minister spraw 
wojskowych zatwierdził nazwę no- 
wonabytego przez Polskę krążo- 
wnika francuskiego „Bałtyk* a nie 
„Władysław IV* jak poprzednio 
donoszono. 


Okręgi przemysłowe 


wyłączone od parcelacji 

Warsz. k , „Głosu Polskie- 
go“ (St, Gr.) telefonuje: 

e wczorajszym „Dzienniku 
Ustaw" ogłoszono rozporządzenie, 
zawierające wykaz okręgów prze- 
mysłowych i podmiejskich, do któ- 
rych nie stosują się przepisy o 
parcelacji, 

W spisie tym znajduje się mię- 
dzy innemij w województwie łódz- 
kiem gmina Zduńska Wola w wo- 
dolę póz warszawskiem gmina 


Babskie rządy 


Gmina opanowana 
przez kobiety 

KRAKÓW, 19 sierpnia, (PAT), 
Jak donos; „Chłopsk; Sztandar" w 
gminie Gwożździki, pow, Czortków, 
kobiety wystawiły własną listę do 
rady gminnej į zdobyły wszystkie 
mandaty, 


P. Porowski 


flowy starosta w Skier- 
niewicach 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go" (St Gr) telefonuje: 

Starostą skierniewickim został 
mianowany maczelnik wydziału fi- 
nansowo - komunalnego minister- 
stwa spraw wewn. pD. Marceli Po- 
rowski. 


Berlin bez faxisów 


Strejk dorożek samo- 
chodowych 


BERLIN, 19 sierpnia, (PAT.) — 
Dziś przed południem strejkowała 
w Berlinie większość dorożek sa- 
mochodowych. Strejk ten był de- 
monstracją przeciwko wprowadze 
niu jednolitej taryfy dla wczyst- 
kich dorożek, Do strejku nie 
chcieli przyłączyć się właściciele 
najmniejszych dorożek, posiadają- 
cych najtańszą taryfę, zostali oni 
jednak w wielu wypadkach ste- 
róryzowańi. 


| 
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Sowiety organizują powstanie w Marokku 


Moskwa chce rzucić znowu rittenów przeciwko Francji 


Sensacyjna Korespondencja czerwonych dyplomatów opubli- 
kowana przez dziennik paryski 


PARYZ, (9.8. PAT. „Le Matin** ogłasza kore-|Pisał do Wołkowa, iż niezbędnem jest wyszuka 
spondencję, wymienioną pomiędzy attaché wojsko- | dla komitetu pomocy riffenom fachowych ofices 
wym Sowietów w Paryżu Wołkowem, ambasadorem |rów niemieckich. Dodał przytem, iż major Jurgens 
sowieckim w Berlinie Krestinskim i Galiaherem w | otrzymał z niemieckiego sztabu generalnego wa- 
Londynie. Korespondencja ta świadczy o współpra|żne informacje o Maroku. 2l-go stycznia, a nastę. 
cy rządu moskiewskiego z kierownikami 3-ej Mie- pnie 29 go stycznia Gallaher pisze do Wołkowa, że 
dzynarodówki, współpracy mającej na celu dezor-|otrzymał w styczniu z „Arcosa* 10 tysięcy pese- 
ganizowanie życia w kolonjach francuskich i wy-|tów i amunicję. Karabiny maszynowe i rewolwery 
wołanie powstania szczepów marokańskich. 4$ego|używane w armji brytyjskiej, zostały już nałado- 
stycznia 1927 r. Komintern paryski polecił Galla-|wane na okręt. W dniu 31 stycznia Kamieniew wys 
herowi wysłać riffenom na koniec siycznia broń stosował z Moskwy do Kominiernu hiszpańskiego 
i amunicję, mianowicie 2500 karabinów i 1500 ; w Paryżu długie pismo, wyłuszczające plan opera- 
strzelb. Gallaher odpowiedział w dniu 8 stycznia, cji w Maroku i przewidujące obalenie obecnego u= 
iż w sprawie dostawy tego materjału koniecznem Stroju w Hiszpanii. (8-go marca r. b. Wołkow w fia 
jest zwrócić się do firmy Dundee, a w Sprawie |Ście do przedstawiciela wojskowego Sowietów w 
transportu drogą morską — do pewnego niemiec- Maroku Arkassowa komunikuje mu o specjalnym 
kiego towarzystwa okrętowego w Anglji. W trzy |rozkazie komitetu rewolucyjnego wzmocnienia 
dni później Komintern moskiewski postanowił u-|działalności powstańczych szczepów w celu osiąs 
trzymać i poprzeć komitet pomocy riffenom, aby gnięcia namacalnych wyników, któreby pomogły w 
działania nieprzyjacielskie mogły być podjęte z wykonaniu planu. 
wiosną. I6-go stycznia r. b. ambasador Krestinskij 


Nowe uposa 


żenia urzędnicze 


Kto Korzysta z jednorazowego zasiłku dla tunkKcjo- 
narjuszów państwowych 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go“ (St, Gr.) telejoruje: 

Wczoraj w ministerstwie skarbu 
pod przewodnictwem podsekr ta- 
rzą stanu Grodyńskiego odbyła się 
konierencja międzyministerjalna w 
sprawie nowej ustawy o uposaże- 
niach dla urzędników państwo. 
wych, 

Związki urzędnicze na konfe- 
rencji tej nie były reprezentowa- 
ne, Projekty będą im przedstawio 


Czy Sacco 


ne dopiero po całkowitem oprato- 


waniu, 

WARSZAWA, 19 sierpnia, — 
(PAT), Wobec mylnych informa- 
cji, podanych przez niektóre 
dzienniki, Polska agencja telegra- 


ficzna upoważniona jest do stwier 


dzenia że brzmienie uchwalone- 
go przez radę ministrów w dn. 8 
sierpnia 1927 r. projektu tozporzą- 
dzenia prezydenta Rzplitej w sp-a 
wie jednorazowego zasiłku dla 


funkcjonarjuszów * państwowych 
nie pozbawia bynajmniej prawa 
do tego zasiłku  fumlęcjonarjuszów 
państwowych, korzystających z 
mieszkań służbowych, Dotyczy to 


Samoloty amerykańskie 


odnalezione na morzu 
LONDYN, 19 sierpnia, (ATE)-— 


Dwa samoloty amerykańskie, ‚Zło 
ty.Orzeł” i „Miss Moran", które 
podczas lotu z San Francisco do 
Honolulu zniknęły bez śladu, zo- 
stały znalezione na morzu, Stwier 
dzono, iż samoloty opuściły się na 
wodę z powodu braku benzyny. 


również, wbrew pogłoskom, nau-| Załogę uratowano. Samoloty od- 


czycieli szkół powszechnych, jako 
objętych art. 1 ustawy z dn. )-go 


października 1923 r, o uposażeniu| 


funkcjonarjuszów państwowych i 
wojskowych (Dz. U. Rzplitej Pol- 
skiej nr, 116 poz, 924 z 1923 r). 


i Vanzetti 


zasiądą w poniedziałek na elektrycznem krześle? 


Vanzetti chory 


umysłowo 


LONDYN, 19 (ATE) Adwokat 
Venziettiego, który odwiedził dziś 
swego klijenta oświadczył naczelni 
kowi więzienia, iż porozumienie się 
ze skazanym jest niemożliwe, po- 
nieważ zdradza on wyrażne obja- 
wy choroby umysłowej. Władze 
więzienne twierdzą, że wszyscy 8 
więźniowie Sacco, Vanzetti i Ma- 
deyro po wyprowadzeniu z celi, w 
której oczekiwali na wykonanie 
wyroku, nie zdradzają żadnych nei- 


normalnych objawów, ani psychi 
cznych, ani fizycznych. 

LONDYN, 19 (ATE) Obrońcy 
Sacca i Vanzettiego oznajmili, że 
składają prośbę do sądu najwyż- 
szego, aby sprawa została przeka 
zana wyższej instancji, ponieważ 
członkowie sądu najwyższego sta- 
nu Massachusetts; Sanderson i 
Thayer sprzeciwiają się kasacji, a 
Thayer rewizji procesu i odwoła- 
niu lub odroczeniu wyroku. 

Prośba jest oparta przedewszy- 
stkiem na ujawnieniu rzekomej 
stronności sędziego Thayera pod- 
czas rozprawy. 


Poprawa bilansu handlowego 


Saldo bierne zmniejszyło się o połowę 


Według prowizorycznych obli- 
czeń przywieziono w lipcu b, r, o- 
gółem 423,237 tonn wartości 
234,674,000 zł, (136,195,000 zł, w 
złocie), wywieziono zaś 1,738,092 
tonn wartości 196,277,000 złotych 
(113,911,000 zł. w złocie), Bierne 
saldo bilansu handlowego wynosi 
więc w lipcu b, r. 38,397,000 zł. o- 
biegowych, czyli 22,284,000 zł. w 
złocie, t. j. o 23,756,000 zł. w zło- 
cie mniej aniżeli w czerwcu r. b, 

W porównaniu z danemj za czer 
wiec r, b. import zmniejszył się o 
23,845,000 zł. w złocie. Największe 
zmniejszenie o 26,124 tys, zł, w 
złocie wykazuje grupa artykułów 
spożywczych. następnie o 5,726 
tys. zł. w złocie grupa materjałów 
i wyrobów włókienniczych, .Nato- 
miast przywóz juty wzrósł o 811 
tys. zł. w złocie, przędzy wełnia- 


Wywóz w porównaniu z danemi 
za czerwiec daje zmniejszenie o 
95,000 zł. w złocie. Poszczególne 
grupy wykazują dość znaczne 
zmiany, Zmniejszył się wywóz cu- 
kau o 1,821 tys. zł, w złocie, mię- 
sa o 2,117,000. zł, jaj o 3,413,000 
zł, trzody chlewnej o 1,868,000 zł. 
cynku o 2,174,000 zł., wzrósł na- 
tomiast wywóz masła o 866.000 
zł. w złocie, materjałów į; wyro- 
bów drzewnych o 3,724,000 zł. 
węgla kamiennego o 3,492,000 zł. 
przędzy i tkanin bawełnianych o 
992,999 zł., tkanin wełnianych © 
815,000 zł. w złocie, 
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Szwedzi opanowali 
telefony w Turcji 
SZTOKHOLM, 


19 sierpnia, — 


Premjer 


o porozumieniu 


BERLIN, 19 sierpnia, Premjer 
litewski Woldemaras, zaintenpe- 
lowany przez dziennikarza nie- 
mieckiego, ile jest prawdy w po- 
głoskach o bliskiem porozumienin 
między Litwą a Polską, oświad- 
czył: 

— Jeżeli chodzi o samą sprawę 
porozumienia, to każdy kraj, któ- 
ry pragnie prowadzić politykę po: 
kojową, musi chcieć tego poro- 
zumienia, Powstaje jednak kwe- 
stja, na jakich warunkach możńa 
porozumienie osiągnąć. Zasadą 
jest sprawa Wilna, To zagadnienie 


nalazł jeden z 39 krążowników „a- 
| soyka które udały się na 
| poszukiwania. 


litewski 
z Polską 


jest tak ważne, że nie może być 
w żaden sposób rozwiązane w dro 
dze rokowań bezpośrednich, 

Klucz do rozwiązania tej spra- 
wy ma w swem ręku Warszawa, 
jGdyby Wilno znajdowało się w 
tękach litewskich, wówczas pro- 
blem ten wyglądałby zupełnie ina 
czej, 

W obecnej sytuacjj bez uczy- 
nienia sprawy Wilna przedmiotem 
tozmów, nie można doprowadzić 
do porozumienia polsko - litew- 
skiego, 


—ogo— 


Bomba w bukiecie róż 


Udaremnienie zamachu na konsula włoskiego 


PARYŻ, 
udaremniono próbę zamachu na 
konsulat włoski w Nancy, 

Korsul wszedłszy do swego mie 
szkania, zauważy) na stole małą 
ręczną walizkę, na której leżał bu 
kiet z róż į goździków, 

Przyjrzawszy się bliżej walizce, 
konsul dostrzegł zwieszający się 


19 sierpnia. Wczoraj] z niej lont, który natychmiast zga- 


sił, 
Policja stwierdziła, iż wewnątrz 
walizk* znajdowała się bomgśa o 
wielkiej sile wybuchowej w kształ 
cie dużej paczki czekolady. 

Śledztwo nie wykryło dotąd 
sprawców zamachu, 


ao | y= 


Kronika telegraficzna 


KATASTROFA AUTOMOBI- 
LOWA, W pobliżu Barmen zda- 
rzyła się katastrofa z powodu złe- 
go funkcjonowania hamulca na 
automobilu ciężarowym, na któ- 
rym znajdowało się 26 osób, Au- 
tomibil, pędzący z zawrotną szyb- 
kością, wpadł na górę, Jeden z pa- 
sażerów został zabity, 12 jest cię- 
żko rannych, Wszyscy pozostali 


nej o 628,000 zł. w złocie, przy-;(PAT). Szwedzka spółka telefo-| odnieśli mniejsze, lub większe. ò- 


wóz maszyn 


i aparatów o 3,264! 
tys. zł. w złocie, przywóz rud cyn-jtych dniach umowę z rządem tu-| 


miczną „Erickson“ 


kowych o 1,369,000 zł, w złocie i|neckim na eksploatację sieci tele 
żużli Thomasa o 1,041,000 zł, w fomicznej w Turcji na okres 40-11 Szeika - paszy, napadła na wieś 


złocie, 


iimecka, 


podpisała <w! brażenia cielesne. 


NAPAD KURDÓW NA WIEŚ. 
Banda kurdów, pod rowództwem 


kańcy wsi zorganizowali obronę 
pod kierunkiem miejscowej żan- 
darmerji Banda została odparta. 
Dwóch kurdów udało się wziąć do 
niewoli. 


EPIDEMJA TYFUSU W KIJO- 
WIE, W Kijowie szerzy się epide- 
mja tyfusu brzusznego. W osta- 
tnim tygodniu było siedemdziesiąt . 
kilka wypadków, Przyczyną epi- 
demji jest zły stan wody do picia. 
Władze sowieckie rozwięsiły na 
ulicach obwieszczenia, pouczające 
ludność, jak wystrzegać sie ty- 
fusu, 


w. pobliżu Tekitu, Miesza! 


A 


- 


Swiat rzeczy 
ciekawych 


— -7 


tenzor i butersznyt 
z szynką 


W amerykańskiej sztuce sensa- 
cyjnej „Abis Irish Rose”, która od 
trzech lat-obchodzi wszystkie sce- 
ny w Stanach Zjednoczonych, 2 
niebawem ma ujczeć światło kin- 
kietów również w Anglii i na kon 
tymencie, występuje butersznyt Z 
szynką Tym %butersznytem zajęła 
się obecnie angielska cenzurą, po- 
nieważ jest on konsumowany w 
żydowskiej rodzinie, co wzbudzi- 
ło niezadowolenie wśtód poboż- 
nych iztaelitów. Cenzor nie zna- 


lazł wprawdzie podstawy do urzę- 


dowej interwencji, ale nieoficjal- 
nie zwrócił uwagę dyrekcji tea- 
tru, by wykreśliła ten butersznyt 
z szynką co się też stało, 

W Ameryce analogiczne prote- 
sty nie odniosły żadnego skutku. 


Walka 70 samców 
o jedną samicę. 


Znany ogród zoologiczny w Lon- 
dynie był w tych dniach widownią 


niezwykłej walki. Do boju stanęło! pay 


70 abisyńskich pawjańów, ubiega- 
jących się o względy jednej i tej 
samej pawjanicy. Walczące samce 
podzieliły się na dwa obozy, które 
bez żądnych ceremonji wzajemnie 
wyrywały sobie nieszczęsną samicę. 
Dozorcy byli bezsilni wobec tak 
niezwykłego rozpętania się mał- 
piego temperamentu. Zacięta walka 
wśród nieopisanego wrzasku i pisku 
trwała dwie godziny. Być może, 
że trwałaby jeszcze dłużej, jeśli 
by poraniona strasznie samica w 
pewnej chwili nie padła martwa, 
W chwili, kiedy to nastąpiło, na 
placu boju zapanowała głucha ci- 
sza. Obie walczące strony utwo- 
rzyły następnie szpaler, a najwięk- 
szy z pawjanów podniósł zwłoki 
zabitej i utopił je w pobliskim 
stawie. Dopiero potem małpy po- 
chowały się w swych klatkach, 
gdzie, jak na komendę, zaczęły 
lizać odniesione w bitwie rany. 


FRYDERYK BOUTET_ 


SPOTKANIE 


Dla osoby młodej, a w dodatku 
przystojnej, niebezpiecznie bywa 
zapuszczać się za daleko w las i 
zanurzać w cieniu drzew, po to je- 
dynie, żeby zrywać konwalje.. Iwo: 
na powinna była wiedzieć o tem. 
Mama wiele razy jej powtarzała: 

— Przedewszystkiem, moja dro- 
ga, nie oddalaj się zbytnio od 
domu. W gęstwinie można spot- 
kać się z różnymi ludźmi. Zresztą 
ra ścieżkach zacienionych, znaj- 
dziesz tyle konwalji, ile zechcesz. 

Iwona odrzekła: 

- Dobrze mamo. 
kojna. 

To mówiąc nastawiła mamie 
swe białe czoło, zasłonięte modną 
grzywką i poszła. 

Iwona szła najpierw drogą, ale 
potem weszła do cienistego lasu. 
Jak tylko weszła, zobaczyła całe 
mnóstwo . konwalji, rozsianych 
wszędzie. Nawet nie potrzeba było 
się AK Mówiła lekceważąco: 

— Tu niema ich tak aużo. 
Pójdę: dalej, tam będzie ich więcejl 

Dalej zobaczyła ańemony, hja- 
cynńty, kilka czerwonych oórchidej, 
słowem mnóstwo różnych gatun= 
ków, prócz konwalji, Wciąż szła 
dalej, raz tą ścieżką, potem inną. 
Nagle zakrzyknęła: i 

—- Nareszciel a jak dużo, jakie 
śliczne. 

Schyliła 
rwała. 

Wy wszystkie, moje panie, lu- 
biące zrywać kwiały, zrozumiecie 
rozkosz, a przytem wiecie, że ga- 
łązki konwalji są cienkie, że trze- 
ba ich bardzo dużo, żeby zebrać 
większą wiązankę. Przytem Iwona 
postanowiła stanowczo, że przy- 
niesie mamie tak duży bukiet, jak 
nigdy. Mama będzie się bardzo 
cieszyć. Bukiet rósł coraz bardziej. 
Nareszcie ledwo go można było 
w lewej * dłoni źmieścić. A jak 
pacinie! Od czasu do czasu wà- 
chała kwiaty z przyjemnością. Pó- 


Bądź spo- 


się i rwała, rwała, 


;dziennie otrzymywał przez pocztę 
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Koncepty z krainy niemożliwych możiiwości 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosy Polskiego”) 


Nadworny jubiler 
umartych 


Dobry pomysł Mr. Wil- 
liamsa 


Nowy Jork, w sierpniu. 


William Goldsmith był właści- 
cielem niewielkiego sklepu jubiler- 
skiego w wielkim New-Jorku. In- 
teres jego szedł bardzo kiepsko i 
Mr. William usilnie zastanawiał się 
nad tem, co należy uczynić, aby 
klijentela zwróciła uwagę na jego 
biżuterję, Pewnego dnia wpadł mu 
wspaniały pomysł do głowy. 

Rozpoczął on tajemniczą czyn- 
mość. Stał się najbardziej namięt- 
nym czytelnikiem gazet. Od czasu 
do czasit robił sobie z nich krótkie 
notatki. | patrzcie oło. Od czasu, 
gdy Mr. William zaczął uprawiać 
czytanie gazet jako zajęcie, inte- 
res jego zaczął się szybko popra- 
wiać. Od tej chwili wysyłał on 
codziennie wiele pakiecików i co- 


5 a 200 dolarami. W załączonym 
dò paczki liście zawiadamiał on 
swego „klijenta”, że zgodnie z za- 
mówieniem przesyła wybrane klej- 
noty i prosi o nadesłanie nale- 
żności. Pogrążona w smutki ro- 
dzina przesyłała w większości wy- 
padków jubilerowi żądaną stmę. 

Wobec tego odkrycia policja 
chciała aresztować Williama Gold- 
smith. Ale do dziś dnia nikt nie 
był jeszcze tak pozbawiony pie- 
tyzmu, aby złożyć skargę na jubi- 
lera, 


Uwiecznieni w asfelcie 


Ręce Douglasa Fairban- 
ksa u stóp Mary Pickford 


Nowy Jork, w sierpniu. 

Geologowie znaleźli ostatnio w 
bardzo głębokich warstwach grani- 
towych odciski nóg Dinosaurów, 
którzy wędrowali po ziemi przed 
setkami tysięcy lat. W przyszłych 
stuleciach potomkowie naszych 
potomków będą mogli podziwiać 
skamieniałe ślady głów i nóg słyn- 
nych gwiazd filmowych, przynaj: 
mniej w Ameryce, gdzie obecnie 
wpadnięto na pomysł poświęcania 
nowego chodnika. 

Nikt oczywiście nie wątpi, że 
to historyczne zdarzenie miało 
miejsce w Hollywood, w tej tak 
rozsławionej stolicy filmowej świa- 
ta. Przed nowiutkiem eleganckiem 
kinem założono nowiutki chodnik 


bardzo dużo pieniędzy. 

Znajomi jego zaciekawili się 
dzo i pytali jubilera, czemu na- 
leży przypisać tak znaczną popra- 
wę jego interesów i kto są jego 
klijenci. Mr. William odpowiadał 
tajemniczo; „Tak, właśnie pracuję, 
a moja klijentela? Są to sami spo- 
kojni, wytworni ludzie". 

Jednakże bardzo wiele osób 
zazdrościło Williamowi Goldsmith 
i chcieli oni za wszelką cenę wie- 
dzieć, na czem polega tajemnica 
nagłego powodzenia jego interesu. 
Rozpoczęli oni energiczne śledztwo 
i pewiiego dnia cała sprawa wysz- 
ła na światło 'dzieńne. | 


swietny pomysł Williama pole- | 


klejnotów wahała się pomiędzy|asfaltowy. Gdy praca była już na 


ukończeniu, nadjechał uroczyście 
szereg wytwornych prywatnych 
samochodów, który zatrzymał się 
na jezdni naprzeciwko nowego 
kina. Z pięknych aut zaczęły wy- 
siadać gwiazdy filmowe iedna za 
drugą. Na końcu ukazała się do- 
brze znana para: Douglas Fairbanks 
i niemniej słynna jego żona, Mary 
Pickford. Wielkie zdumienie wśród 
widzów wywołał fakt, że Mary zja- 
wiła się. bez pantofelków i poń- 
czoch na ręku swego męża. Wśród 
trzasku niezliczonych aparatów 
filmowych postawił Douglas swą 
żoneczkę powoli i ostrożnie na 
jeszcze niezupełnie zastygłym astal< 
cie i pozostawił ją tak długo, aż 
jej gołe nóżki pozostawiły głęboki 
i niezniszczalny ślad. Następnie 
wziął ją ponownie na: ręce, zanim 
przyrosła do chodnika i zaniół ją 
do auta, Nastrojową ceremonję 
zakończył bohater filmowy z pię- 
knymi zębami w ten sposób, że 
obok śladu stóp swej żony, stanął 
na rękach, zostawiając odbicie 
swych rąk. 

Jeden z przyjaciół uwolnił go, 
zanim jeszcze było zapóźno, po- 
czem wielka masa innych gwiazd 
i gwiazdeczek filmowych, aby 
uwiecznić się śladami rąk, wyry- 
ciem nazwisk, lub innym sposo- 
bami, aż nowy chodnik , przybrał 
wygląd, przypominający do złudze- 
nia album przestępców jednego z 
wielkich miast Europy G, E. 


(imn. Wieczorowe POW. dla dorosłych w Łodzi 


(z prawem wydawania świadectw) ul. Wólczańska 128. 


gat na tem, aby czynić swymi kli- Jedyne W, Polsee Gimnazium dia dorosłych 


jentami tych, którzy właśnie ztnarli. 7 


Jubiler czytał właśnie w gazetach, 
że naprzykład zmarł bogaty kupiec 
John Calling. Oczywiście adres 
zmarłego był również podany w 
nekrologu. William Goldsmith wy- 
syłał wtedy pod podanym adresem 
parę klejnotów ze swego sklepu 
drogą paczki pocztowej. Cena tych 


Program dostosowany ściśle do 


dectwa dotychczasowej nauki i 


5 wrzośnia r. b 


za tę chwilę zapomnienia Byłbym 
o mało popełnił czyn straszny. 
Zegnam! Jestem potwór, żeby myśl 
taką pówziąć... 

I znikł w gęstwinie lasu teñ 
dziwny człowiek, który jednak miał 
pominając o dawnym dobrym oby-|pozory cywilizowane, a jednak 
czaju, tradycji raczej, która mówi: |zachwiał się pod wpływem jakiejś 
jeżeli panienka zrywając kwiaty, ho? dzikich instynktów. ogarnia- 
zwłaszcza konwalje, nie oddaje się |lacych ludzi niecywilizowanych. 
marzeniom, wówczas jej sny nie Iwona pozostała w pozycji le- 
spełnią się nigdy.  Melancholja,| żacej. I wtedy dopiero ogarnął ją 
poezja i wszystkie mśrzenia przy-|Strach i cała świadomość niebez- 
wołać trzeba do siebie, żeby kwi-fpieczeństwa, jakie jej groziło. A 
iły w myśli, jak te kwiatki. Wte-|przytem czuła jakieś wymówki, 
dy się wszystko spełni... czy wyrzuty sumienia, niewiadomo 

„Wszystkie moje rówieśniczki |skąd jest czysta, nienaruszona, nie: 
już wyszły zamąż. Wszystkie. Tyl-| winna, jakbyła przedtem A jednak 
ko ja ciągle z mamą siedzę. By-| COS dziwnego się z nią stało... 
łam na tych ślibach, asystowałam| W warunkach najbardziej tra- 
przy weselach. Sliczne chłopcy |gicznych, bywają takie szczegóły, 

yli ci narzeczeni, oblubieńcy: Ro-|które są dziwnę, śmieszne, głupie. 
bert, Julek i Leon. Wszyscy bar-|Lepiej je zamilczeć. Ale w tym 
dzo przystojni. Potem już ich nie, wypadku trzeba mówić prawdę, 
widziałam. A prawda! Jeszcze Ge-|więc Iwona spostrzegła, że coś ją 
nowefa jest panną. Ale niedługo | męczy, niepokoi. Nareszcie od- 
się zaręczy; mówiła mi o tem. Na-|czuwa dotkliwy ból fizyczny. Co 


rzeczony nazywa się Jakub Leboux,jt0? Rozgląda się i spostrzegła, że 


tem zabrała się do dzieła, nie za- 


jest attachć przy ambasadzie. Bę.|leży na mrowisku, na którem mia- 
dzie szczęśliwa, on jest bardzo|no popełnić zbrodnię, Zaczęła się 
dystyngowany. A ja skończę już| więc otrząsać, zganiać mrówki na- 
niedługo lat dwadzieścia pięć. I|trętne. A potem zaczęła poprawiać 
jakoś nikt... Przytem bez zarozu-|fałdy krótkiej sukienki. Potem 
miałości mogę powiedzieć. że je-|zbiera porzucone konwalje i skła- 
stem wcale... wcale © 'vstojna.|da napowrót w wiązankę. I mówi 
Blondynka. ale nie taka nów po-|do siebie: 
wiewia, beżbarwna. Przeciwnie... Honor został uratowany. Nic 
Nie skończyła jeszcze lIwona|się nie stało. Lepiej nic mamie nie 
monologu, bo zdarzyło się cośjpowiem. Mama by się rozchoro= 
strasznego. Oto na dródze stanął | wała. 
jakiś pan, jakby z ziemi wyrósł. Niedaleko tego miejsca sączyła 
Chwycił Iwonkę za ramiona i tzu-|woda ze źródła. Iwona nabrała wo- 
cit na ziemię, A potem zaczął jąjdy w rękę i odświeżyła Sobie 
bardzo całować. Miała Nzaledwiejtwarz, przetarła oczy, żeby nie 
tyle czasti, żeby zakrzyknąć, alejbyło nie znać. A potem wróciła do 
głosu jej nikt nie mógł usłyszeć.|domu. Jak tylką matka ją zoba- 
Słyszał tylko ten nędznik, ten bru-|czyła, wykrzyknęła ze strachem: 
tal, którego zamiary niebawem się — Dziecko, jak ty wyglądasz. 
ujawniły. lwonea opierała się co-|Co się stało? Sukienki wcale nie 
raz słabiej, czuj, masz... 
to straszne. Mamo! wpadłam do wody, 
Ale co to? Zwycięzca nie ko-|jeszcze tyle miałam szczęścia, że 
rzysta ze zwycięstwa. Podnosi się|nic mi się nie stało. Patrz: ani 
nagle, chwyta się rękami za czoło|śladu, ani jednego zadrapnięcia... 
i mówi: 
- AM! przepraszam! Przepraszam {się powoli, coraz bardziej, raczej 


że zginęła, że 


„.Pamięć o zdarzeniu zacierała| *” 


obejmuje klasy od IV do VIII włącznie 


programów szkół państwowych. 


Zajęcia odbywałą się w godz. od 17.30—22 
Zapfsy przyjmuje Sekretarjat Gimnazjum codziennie od godziny 
18—20. Kandydaci (tki) winni przedstawić: metryką urodzenia, świa- 


dowody pracy s Egzaminy 


wstępne % i 3 września. w Lekcje rozpoczynają się dnia 
- Czesne 25 zł. miesięcznie. 
< Diz hezrobotnych bezpłatnie 
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Jednolita waufa euro: 
peiska 


Znakomity pisarz 
Bernard Shaw jest rów- 
nież jej zwolennikiem 

Angielskie czasopismo ekono- 
miczne „Financial Times“ przedło- 
żył całemu szeregowi ekonomistów 
i znanych pisarzy pytanie czy by- 
łoby możliwem położenie kresu 
finansowemu chaosowi w Europie, 


przez stworzenie jednolitej wa- 
luty europejskiej. 
Słynny szwedzki ekonomista 


prof. Cassel jest zdania, że Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej 
ze swoją jednolitą walutą powinny 
Europie służyć za wzór. Jednako- 
woż jednolita waluta dopiero wte- 
dy może być wprowadzoną w Eu- 
ropie, kiedy zosłaną stworzone 
Stany Zjednoczone Paneuropejskie 
Najprzód powinny się łączyć ze so- 
bą te państwa, które prędzej czy 
później z powodu swego ekono- 
micznego położenia zmuszone bę- 
dą poprostu do takiego związku 
gospodarczego. 


W kwestji tej zabiera fówniež 
łos "nakomity pisarz angielski 
erńard Shaw, reprezentuje on o- 

pinję o wiele więcej optymi= 
styczną, Aby stworzyć europejską 
jednolitą walutę wcale nie trzeba 
czekać na stworzenie Stanów Zje- 
dnoczonych Europy. Ogólno<euro- 
pejski bank emisyjny mógłby być 
stworzony o wiele wcześniej, Wy- 
stdrczałoby, aby wielkie państwa 
europejskie powołały do życia 
związek walutowy, Nie jest to 
wprawdzie zadanie zbyt łatwe, ale 
trudności również przesadzać nie 
rależy, ` 


Dr. med. 


R. Bornsfein 


chor. wewn. i nerw, 


powrócił 
Traugutta 9, 


przybierała inne kształty. Zwłaszcza 
wieczorem, zarńim spać poszła, 
myśl jej przywodziła na pamięć 
osobę napastnika. | szeptała: 

-- To nif był żaden włóczęga 
zwyczajny. Wcale nie! Wyglądał 
jak człowiek dobrze wychowany, 
może bogaty, młody i, o ile pa- 
miętam, wcale przystojny, Podo- 
bałam mu się widocznie. Nawet 
ze sposobu jego uniewinniania się, 
widać było dobre wychowanie. 

Upłynęło kilka miesięcy. Nikt 
się nie zjawił Iwona zaczęła coraz 
bardziej żyć wspomnieniem. Jest 
sama na siebie wściekła, bo przy: 
chodzą jej takie myśli, jak np.: 

— Co mtie spotkało, to już 
się nie odstanie. Właściwie nic się 
nie stało, Ale bądźcobądź, był to 
w mem życiu jedyny dotąd czło- 
wiek, któremu się tak widocznie 
podobała... 

„„Nadeszło późne lato, Iwona 
pojechała z mamą do wód, nad 
morze. Zamieszkały w ładnym ho- 
telu. Wieczorem był obiad przy 
wspólnym table-d'hóte. Iwona po- 
czuła, że po podróży chce jej się 
jeść, Ale jadła z roztargnieniem, 
nie patrząc na nikogo. Nagle spoj- 
rzała przed siebie. Naprzeciw niej 
siedział młody, przystojny, elegan- 
cki pan. Patrzał na nią z zajęciem. 
Aż przy końcu obiadu, przechylił 
się ku niej i rzekł 

— Przepraszam bardzo, ale 
zdaje mi się, jakbym już panią 
gdzieś widział... 

Iwona odparła: 

— Tak jest. I mnie się zdaje, 
że nie po raz pierwszy pafia spo- 
tykam, 

— Ale gdzie? proszę pani. Ale 
gdzie? Nie mogę sobie przypomnieć, 
Może w towarzystwie. 

Matka wmieszała się w roz- 
mowę: ' 

— Zapewne w towarzystwie, 
gdzie chodzę zawsze z moją córką, 

Nieznajomy nagle pobladł, wstał 
i wyszedł, jakby się dławił.. Wte- 
dy Iwona pomyślała: 

— To moje nieszczęście! Raz 
*"-zju zaciekawił mnie mężczy- 
ża. ' .ie mogę sobie przypomnieć, 


gdzie go widziałam, Ale widziałam 
go napewno... 

Po godzinie, w salonie do czy- 
tania, nieznajomy, który widocznie 
śledził pannę Iwonę, chciał z nią 
się spotkać, zbliżył się i poprosił 
o chwilkę rozmowy. Stanął przed 
nią i mówił: 

Teraz wiem wszystko. To było 
w maju, przed trzema miesiącami. 
Czy pani nie poznaje mnie, nędzni- 
ka, napastnika? 

Iwona milczała. On 
dalej: 

— Wracałem od znajomych. 
Byłem pijany, nieprzytomny, Prze- 
chodziłem przez las, żeby zdążyć 
na pociąg. Tamtędy- było bliżej. 
Ale powtarzam, że byłem zupełnie 
pijany. Byłem po obfitem śniada- 
niu. Bardzo obfitem. Czy mi pani 
wybaczy? Błagam; jak o łaskę. 

Iwona spuściła oczy na ziemię 
i przez chwiłę milczała. On mówił 
dalej: 

— Muszę uzyskać przebaczenie, 
Zapewniam panią, że byłem zí- 
pełnie pijany...  Wytrzeźwiałem... 
Ale obraz pani pozostał niezatarty... 

Iwona opadła na fotel i zaczęła 
płakać. c 

Jednakże w kilka dni późńiej, 
p. Wiktor Rezanel, przemysłowiec, 
człowiek zamożny, s€rjo, z dużą 
ptzyszłością, oświadczył się mamie 
o rękę panny Iwony. Został przy- 
jęty... 

W niespełna rok później, w tym 
samym lasku chodziła młoda para 
nowożeńców. Poszli zbierać kon- 
walje, a była ich wielka obfitość. 
Po jakiejś godzinie przechadzki 
rzekła Iwona do męża, opierając 
się silnie na jego ramieniu: 

— Słuchaj! Największy afront, 
jaki mi zrobiłeś. Ale nie. To nie 
to, co myślisz. Najsilniej odcztłam 
to, że, jak się przyznałeś, byłeś 
tak pijany, że nie wiedziałeś co 
robisz i że byłeś nieprzytomny... 

Na to mąż: 

— A jednak tyle miałem przy- 
tomności, że nie zapomniałem, jak 
wyglądasz i że cię natychmiast 
poznałem. 

KONIEG j 
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Celem otrzymania odpowiedzi 
na powyższe, niewątpliwie bardzo 
ciekawe pytanie, współpracownik 
pewnegó pisma amerykańskiego 
zwrócił się do kapelana więzien- 
nego i dożorcy więźniów, którzy 
przez lat 20 zatrudnieni byli w 
znanem więzieniu amerykańskiem 
Sing-Sing pod New-Yorkiem. 

Z wywodów obu tych ludzi, 
którzy mają okazję obserwować 
skazańców aż do ostatniej chwili, 
wynika, że większość delikwentów 
w ostatnich godzinach swego ży- 
cia zajmuje się zazwyczaj rzeczami 
błahemi. Grają więc często w kar- 
ty, lub w szachy, kiedyindziej pi- 
szą poezje, listy, lub też rysują. 

Niejednokrotnie zauważono, że 
skazaniec tuż przed straceniem 
starannie czyścił sobie buty, lub 
też niemniej starannie się golił. 

Są jednak Skazańcy, 
zachowanie przed wykonaniem wy- 
roku zasadniczo różni się od. za- 
chowania się większości delikwen- 
tów. Tak naprzykład dozorca wię- 
złenny Sing-Sing opowiedział 
dziennikarzowi amerykańskiemu 
ciekawą historję niejakiego Jamesa 
Cassidy, skazanego na śmierć za 
zabójstwo kasjera kolejowego. 


Na kilka godzin przed egze- 
kucją dozorca więzienny  zakomu- 
nikował delikwentowi, że jego 
prośba o ułaskawienie została od- 
rzucona. W chwili, kiedy dozorca 
wszedł do celi skazańca, by go 
o powyższem powiadomić, Cassida 
zajęty był rysowaniem na białej 
ścianie. Wiadomość o odrzuceniu 
jego prośby bynajmniej go jednak 
nie przeraziła. Z podziwu godną 
obojętnością przyjął oświadczenie 
dozorcy do wiadomości, zaznacza- 
jąc przytem, że zupełnie niepo- 
trzebnie ; przeszkadza mu w jego 
artystycznej pracy, dodając, że dla 
całego świata kulturalnego jest nie- 
powetowaną szkodą stracenie tak 
wielkiego, jak on artysty, któremu 
nawet nie umożliwiono dokończe- 
nie zaczętego dzieła. Kiedy po 
kilku godzinach delikwenta przy- 
prowadzono przed fotel elektrycz- 
ny, Cassida na widok fotelu za- 
czął Śpiewac jakąś wesołą arję 
operetkową, którą dopiero  przer- 
wał prąd elektryczny. 


Skazany na Śmierć za morder- 
stwo niejaki Ludwik Hermann — 
przyjął wyrok zupełnie spokojnie, 
wyrażając przytem ostatnie życze- 
nie, by pozwolono mu przed stra- 
ceniem wetknąć w butonierkę u- 
brania kilka gwoździków. 

A kiedy dozorca przed wypro 
wadzeniem delikwenta z celi przy- 


niósł mu z magazynu kwiatów pęk| sg 


wspaniałych gwożździków, Hermann 
na kilka minut przed śmiercią po- 
wiedział; „Jesteś pan gentlemanem 
i cieszę się, że właśnie ty otwie- 
rasz mi wrota wieczności*. A po 
słowach tych z całym spokojem 
usiadł na fotelu elektrycznym. 

W więzieniu Sing-Sing oczeki 
wała kiedyś na wykonanie wyroku 
skazana za zabójstwo własnej cór- 
ki na karę Śmierci niejaka Marta 
Placo 


Na pół godziny przed wyko- 


których |: 


naniem wyroku delikwentka zawia 
domiona została o odrzucenin jej 
prośby o ułaskawienie. Wiado- 
mość tę przyjęła spokojnie, zażą- 
dała jednak z całą kategoryczno- 
ścią, hv niezwłocznie przyniesiono 
jej z pierwszorzędnego magazyna 
ładną suknię żałobną. Kiedy żąda- 
nie jej zostało spełnione, okazało 
się, że suknia jest jej na biodrach 
za szeroka. Zrozpaczona zwróciła 
się do dozorcy więziennego z 
prośbą o igłę i nici, i choć o 


z 
, 


Niemieccy lotnicy marzą o Ameryce, 


Aparat 


typu Junkersa „Euro 
wana przez Risticza 


go po odlocie z drogi, 


EK N 


Junkersa, przygotowa ny do 


Wyprawa lotników niemieckich]|rzem Północnem i 
z u po przez Atlantyk do 
Ameryki zakończyła się zupełnem 
niepowodzeniem, Dwa| samoloty 
',  piloto- 
i Bremen“ 
przez Loosa, zawróciły niezadłu- 
skutkiem 
nadzwyczaj złych warunków atmo 
jet oe a przedewszystkiem 
z powodu wielkiej mgły nad mo- 
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Umysł ludzki nie ogarnia grozy śmierci 


JaK spędzają skKazańcy ostatnie godziny przed straceniem ? 


chwili stracenia dzieliło ją już tyl- 
ko kilka minut, zaczęła gorączko- 
wo zwężać suknię. Następnie po- 
prosiła, by zaprowadzono ją przed 
lustro, a kiedy stwierdziła, że su- 
knia już dobrze leży, z uśmiechem 
na ustach udała się na miejsce 
stracenia. W ostatniej chwili 
ciła jeszcze kokieteryjne spojrzenie 
na dyrektora więzienia i innych 
funkcjonarjuszów sądowych, obe- 
cnych przy straceniu. 


A. 


RA 0d 
lotu transoceanicznego, 


oceanem A- 
tlantyckim, 

Ilustracja nasza przedstawia vd 
lewej do prawej strony lotnika E- 
drard, pilota Loose, doktora Giu- 
tezeit oraz pilotów Schulzingera i 
Risticza podczas narady nad mar- 
szrutą lotu, Niżej widzimy jeden z 
samolotów typu Jumkersa, który 
miał odbyć drogę do Ameryki. 


Tartakower i Niemcowicz 


zwycięzcami turnieju w Niendorfie 


NIENDORF, 19 sierpnia, Wczo- 


raj zakończył się tu międzynaro- 
dowy turniej szachowy, którego o- 
stateczny wynik był następujący: 
1-ą i 2-gą nagrodę rozdzielili Tar 


takkower i Niemcowicz po 5 f pół 
P., 3-ą Colle, 4 p.,, 4-ą Ahues i Ke- 
sticz po 3 i pół p., 5-tą Brinckman 
3 p. Na ostatnich miejscach byli 
Kmnoch i L, Steiner, 


rznł: 


s rD 
Ui A T 


SEN. 


wszechświatową 
maszynę do pisania 


der wood“ 


Wyłączny przedstawiciel 


ózef Leżon, Łódź, Poni 4 1. 2-27. 


UWAGA: Własny warsztat reperacyjny. 


ajcie 


GAR) KR SER 
om 


Miljoner 0 swobodnych obyczajach 


został aresztowany zą bigamię 


Z Nowego Jorku donoszą: Are- 
sztowanie znanego amerykańskiego 
miljonera z Michigan Purnella wy 
wołąło ogromną sensację w Sta- 
nach Zjednoczonych. Purnell był 
znanym ze swoich dziwactw i ka- 
zał się wszędzie nazywać „Królem“: 
Królestwo jego stanowiła osobli- 
wa przez niego stworzona gmina 
wyznaniowa, zwana „Domem Da 
wida”. 

Purnell, którego majątek oce- 
niają na przeszło 2 miljony dola- 
rów, oskarżony jest o to, że obrzę- 
dy praktykowane w stworzonej 
przez niego gminie wykraczają 
przeciwko prawom moralności. 

W „Domu Dawida“, w którym 
„król* przyjmował swoich „podda- 
nych* odziany w przepyszne szaty 
miały się dziać rzeczy przecho- 
dzące normalną miarę swobody 
obyczajów. 

Purnelia do sądu dostawiono 
na noszach. Jest on bowiem ciężko 
chory na gruźlicę. Kiedy zapytano 
go o personalja oświadczył, że 
jest bigamistą. Już jako 16-letni 
chłopiec ożenił się po raz pierwszy 
nie wziął rozwódu i wstąpił w 
powtórne związki małżeńskie z pe- 
wna damą, która w „Domu Dawi- 
da* znana była pod nazwą „Kró- 
lowej Mary“, Pieniędzy na utwo- 
rzorą przezeń kolonję dostarczali 
mu „nawróceni*. Jego  „posłan- 
nictwo* pozwala mu na pomijanie 
tradycyjnej szablonowej normal- 
ności. 


ka a 


Naiwiększe Zwierzę 


Niedawno odnaleziono w pokła- 
dach skalnych w stanie Wyoming 
szkielet największego zwierzęcia, 
jakie kiedykolwiek na świecie isi 
niałg,. Jest to szkielet brontosau- 
rusa, gada od tysięcy lat wymar- 
łego, Słowo „brontosaurus” skła- 
da się właściwie z dwu wysazów: 
„Bronte”, co oznacza grzmot i 
„Ssautus' — jaszczurka. Bronto- 
saurus był tak potężny, że kiedy 
stąpał, ziemia drżała, a głos iego 
rozchodził się na kilka mil w śred- 
nicy; miał około 27,5 mtr, długości, 
ważył prawdopodobnie 108.000 fun 
tów. Waga odnalezionego nieda- 
wno skamieniałego szkieletu wv- 
nosi 36.000 funtów, Kości břonto- 
saurusa są tak ciężkie, że czło- 
wielk nie może dźwiśnąć najmniej- 
szej nawet kostki, O rozmiarach 
potwornego tego kolosu świadczy 
okoliczność, że w tufowiu jego 
zmieścić się może wygodnie 40 


Pa": 


salach 


+ 
TEATR REWJI 


Grand-ŃKina 
Piotrkowska 72. 


HALLO! 


odegra orkiestra. 


Zespół przed 20 laty... 


py KŻ TIME S, 


«mszy PROGRAM N: 3. E-TTPEWEEETENEYC WW | 
OSG©BOM OBCYM 
wstęp wzbroniony 


acedaia muzyczna dla nienerwcwvch 
„Ci 


HALLO! 


4 Eis 


dwaj“ i „One dwie“ 


Kierownik art.-lit.: 


Godnym uwagi faktem jest to, 
że Purnell przez tak długi czas 
zdołał uniknąć aresztowania. 

Dopiero gdy po dwuletniej po- 
dróży po całym świecie powrócił 
znowu do Ameryki ujęto go i osa 
dzono pod kluczem. 


——— 


15-ia loteria nańsiwowa 
5 klasa -= 9 dzień 


Po zł. 5,000: 85700. 104082, 

Po zł. 3,000: 15470 41037, 

Po zł. 2,000: 63441 78295 91569, 

Po zł, 1000: 6292 7390 10645 
19878 21447 26372 39662 44648 
45331 50861 59203 60140 73729 
95869 98481 103274, 


Po zł, 600: 11984 13302 
16823 25748 27904 36376 
42290 43412 48748 48927 
68800 68859 83867 85064 
92483 95214 100832, 


Po zł 500: 2776 
27907 36883 37534 
46034 48853 69642 
12645 72659 - 81003 
91795 96446 97316. 


13393 
41625 
57979 
90480 


23266 
38023 
69642 
82848 


27356 
39076 
69714 


83273 


Darmo tabelę wygranych 


obecnej 5ej klasy 15ei Loterji 
Państwowej obejrzeć można bez 
przerwy od godz. S.ej r. do Tel 
wiecz, codziennie w słynnej ze 
szczęścia, największej i najstarszej 


egz. od 1355 r. kolekturze 


E. Lbiehienstein í S-ka 
| 
| 


Warszawa, Centrala kolektury Mar- 
szałkowska 146, lub też w oddzia- 
łach: Bielańska 5, Krak.-Przedm. 57, 
Królewska 4%, Królewską 39, Na 
lewki 42, Łódź, Piotrkowska 
72, gmach Grand.fFiotelu. 
WILNO, Wielka 44, tel 425. 
Losy do 5 klasy są u nas jeszcze 
do nabycia. Ciągnienie trwa do 18 
września r. b. włacznie, Wyplacamy 
wydrane stawki i zamieniamy na 
nowe losy Również są juź do na- 
bycia losv do lej klasy 16-ej Pañ- 
stwowej Loterji Kiasowej. 
Ze względu na przewidywany brak 
takowych upraszamy o wcześniejsze 
kupno u nas losów. 


Cena losów: 
1/4 losu 1/2 losu 
zł. 10.— zł. 20.— 


1/1 losa 
zł. 40.— 


Zamiejscowi należność za losy 
wnieść moga na nasze konto do P, 
na Warszawę Nr. 9.574, dla 

Łodzi 64.209. 


Wzywamy do kupna losó 
zas nagli Il! 


Conferencier: 


J. TOMASZEWSKI. $ 


EDWARD REJ. [3 
Orkiestra pod batutą R. Kantora. 


niesamowity obrazek wokalny, wykona zespół 


Duef TOMASZEWSKICH 


Wyjątki z operetek » wiązanki piosenek. 


JERZY WELIN 


ELLAR 2 eses || Piosenki wytworne i charakterystyczne. 
Dziś i dni następnych! | Pefraudant 


j : IA : yeri smieci tle dramatycznem 
& Wystawiona będzie rewja niefrasobliwego zę $ Z, Bodie i Ćhipodarż, 


humoru pióra Edwarda Reja p, t. P : P kK 
k oraj>rtOrecha 
UJ, MORYC, NIE! piej i romanse. 
| 3 DUET ZWIRSKICH 
Scenki rodzajowe i charakterystyczne 


a U ENP 
TA H S 


Przy fortep. M, Ptaszyński, 


EDWARD REJ 


Kawały i „szmoncesy*. 


Duet Raniewskich 


tańce 


Bazyli Kuszakiewicz 


rosyjskie „czastuszki* przy gitarze 
M Przy g 


Uj, Moryc, nie denerwuj się 
Bomba śmiechu w 2 odsłonach 
Moryc-Kubuś i Dora 


ANETTA KAR 
piosenki pikantne i frywolne 


Cztery źródła rozkoszy 
Szampański finał wykona zespół. 


Początek przedstawień o 6, 8 f 
i 10, w niedzielę o 4, 6, 8 i10 3 


Podczas przedstawienia pu- W 
bliczność na salę wpuszczoną f 
nie będzie. 


Pierwsze przedstawienie 
cenach ziiiżonych, 


po 3 


Wszelkie passe-partout prócz § 
urzędowych i prasowych ważne 
tylko na I-sze przedstawienie, 


Wyd | ZEW: 


Wiadomości bieżące 


Telefony-automafy 
na dworcu 


Po dłuższych usiłowaniach uda- 
ło się zarządowi telefonów nakło- 
nić władze dworca Kairie; by 
zezwoliły na ustawienie telefonu - 
automatu, który działą tuż ku za- 
dowoleniu podróżnych, 

Na niezrozumiałą przeszkodę na 
trafiły jednak usiłowania p. dyrek 
tora Ujejskiego na dworcu Fa- 
brycznym, którego władze w ża- 
den sposób nie chcą się zgodzić 
na urządzenie rozmównicy telefo- 
nicznej, Stanowisko zarządu D, F. 
należy chyba tłomaczyć zapleśnia- 
tym biurokratyzmem, 

Pozatem funkcjonuje rozmówni- 
ce publiczne w Banku Polskim i 
cukierni Gomulińskiego, a obecnie 
ustawione zostaną w kilku innych 
miejscach publicznych, a między 
innem; we fover Grand . Hotelu. 


Nowa linia framwa- 
iowa 14 


kursować będzie 
od niedzieli 


Z dniem wczorajszym zostały 
już całkowicie ukończone prace, 
związane z budową linji tramwa- 
jowej na ulicy Przejazd i Kiliń- 
skiego. 

Jak nas informują, już od nie- 
dzieli linja ta zostanie odkłana do 
użytku publiczności i kursować 
będzie na niej wagon oznaczony 
oyirą czternaście. 

Nowa limja tramwajowa będzie 
biegła od placu Reymonta, Piotr- 
kowską, Główną, Kilińskiego, 
Przejazdem do Przędzalnianej. 

W ten sposób już od niedzieli 
będziemy mieli połączenie tram- 
wajowe z elektrownią, gazownią, 
stacją telefoniczną į; pocztą głów- 
ną. (i) 


Nowa szkoła gimnastyki 
fanecznej 


Wkrótce powstaje w mieście naszem 
szkoła, której zadaniem będzie rozwija- 
me rytmu 4 kultury ciała na wzór ist- 
niejącego w Dreznie instytutu wszech- 
światowej sławy Mary Wigman, 

W zakres programu wchodzi między 
inmemi gimnastyka taneczna, hygjemicz- 
na, rytmika perkusyjna I t. p. Dla ma» 
łych dzieci gimnastyka połączona z za- 
bawą i kapelą dziecięcą, 

Założycielką szkoły jest p. Irena 
Prusioka, absolwentka szkoły Mieczyń- 
skiej i Hulanieckiej w Warszawie | in- 
stytutu+ Mary Wigman w Dreznie. 


Niesumienny listonosz 


topił korespondencję 
w rzece 


Z Tomaszowa Mazowieckiego 
donoszą natn : 

Listonosz Szóstakowski w To- 
imaszowie. Mazowieckim, który za- 
stępował przez pewien czas listo- 
nosza, bawiącego na urlopie, nie 
chciał się zbytnio przepracować i 
korespondencję zamiast doręczać 
adresatom wrzucał stale+ do rzeki, 
gdzie też pewien kąpiący się stosy 
korespondencji tej wyłowił i oddał 
naczelnikowi urzędu pocztowego. 

Policja tomaszowska Szóstakow- 
skiego aresztowała i przesłała go 
do sędziego śledczego. 


<—uM— Z | Z O ZZ aaa" 10 nn a, 
p A W Z A c 


T TARN E 


Nadeszły „MAZOWSZE“ 


drożdże 
codziennie świeże 


Ludwik GIlik, Gdańska 95, 
tel. 21-35. 
branżyści na Łódź i woje- 


Agenci 
wództwo poszukiwani. 
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Nr. 227 


Widmo strejku w instyfucjach użyiecz. publicznej 


Zarząd związku raz jeszcze interwenjować będzie 


na terenie Warszawy i Łodzi 


Onegdaj o godzinie 10 wieczo- 
rem odbyło się posiedzenie zarzą- 
du łódzkiego oddziału związku 
pracowników instytucji użyteczno- 


tuacji, wytworzonej na terenie $a- 
zowni, rełerent wskazał, że praco- 
wnicy gazowni otrzymali od 1924 
roku zaledwiz 10 . procentową 


ści publicznej w sprawie podjętejjpodwyżkę, pomimo, że drożyzna 


akcji ekonomicznej pracowników, 

Jako referent 'wystąpi; kiero- 
wnik związku p. Kowalski, który 
złożył obszerne sprawozdanie z 
całokształtu spraw, przebiegu ak- 
cji podwyżkowej na terenie magi. 
stratu, gazowni, funduszu bezro- 
bocia, tramwajów etc, omawia- 
jąc szczegółowo odpowiedzi, jakie 
instytucje te udzielijy w terminie 
wyznaczonym przez związek. 

Pan Kowalski poddał śruntow. 
nemu rozważaniu przedewszyst- 
kiem odpowiedź oficjalną magistra- 
tu, uzałeżnidjącą udzielenie 25 pr. 
podwyżki od uregułowanią płac 
urzędników państwowych, Zda. 
niem referenta, pracownicy miej- 
scy zostali dotkliwie pokrzywdze- 
ni rozporządzeniem prezydenta 
Rzplitej z dn, 30 grudnia 1924 r. 
Magistrat mógłby rozporządzenie 
to stosować tylko względem pe- 
wnych grup pracowników, udzie- 
lając reszcię podwyżki płac. Tym- 
czasem władze samorządowe tego 
nie uczyniły, co w rezultacie wy- 
tworzyły przykre dla pracowni- 
ków miejskich położenie, Są oni 
rozgoryczeni į domagają się udzie- 
lenia podwyżki, 

Identyczne stanowisko zajęła w 
sprawie podwyżki generalna dy- 
rekcją funduszu bezrobocia, po- 
zbawiając w ten że sam sposób 
pracowników odpowiedniego «po- 
sażenia, 

Przechodząc do omówienia sy- 


wzrosta o blisko 50 proc, Praco- 
wnicy ci znajdują się w krytycz- 
nem położeniu materjalnem i do- 
magają się przystosowania płac do 
warunków życiowych, 

W dalszym ciągu p. Kowalski 
wskazał na to, że rada nadzorcza 
gazowni uznała słuszność postula- 
tów pracowników i upejnomocni- 
ła przewodniczącego inż, Woje- 
wódzkiego oraz prezydjum do pro- 
wadzenia pertraktacji z pracowni- 
kami o ustalenie wysokości pod- 
wyżki, przyczem złożyła zastrze- 
żenie, że jeśli nie dojdzie do poro- 
zumienią co do jej wysokości, zwo 
łane zostanie nadzwyczajne po. 
siedzenie rady nadzorczej, celem 
ostatecznego załatwienia sprawy. 

Tymczasem wiceprezydent Wo- 
jewódzką sprawy nie może zafa- 
twić, Wedtug oświadczenia, zło- 
żoneśo przezeń na konierencji z 
przedstawicielem pracowników, 
wynika, że sam się realnie zapa- 
truje na sprawę, ale nie może do 
magistratu wystąpić o sankcjono- 
wanie podwyżki, ponieważ praco- 
wnicy miejscy również podwyżki 
nie otrzymali, Prócz teĝo magi- 
strat twierdzi, że nie posiada w 
budżecie kwoty, która by mógł 
przeznaczyć na podwyżkę dla ga- 
zowni, W tej sprawie otrzymał od 
p. o. prezydenta miasta, inż, Wo- 
jewódzkiego, dyspozycję p, Hof- 
man. który stara się wynaleźć su- 
mę, potrzebną do uwzględnienia 


żądanej przez pracowników gazo. 

Następnie zrełerowano  położe- 
nie pracowników F, B., wskazując, 
że prócz 10 proc, podwyżki, którą 
otrzymali w styczniu b, r., nie u- 
skuteczniono jm żadnej regulacji 
płac, 

Łódzkie kierownictwo funduszu 
bezrobocią nie honoruje pozatem 
świadczeń za godziny nadetatowe, 
pomimo, że na mocy obowiązują- 
cego rozporządzenia im to przy- 
sługuje, 

Dalej omówiono sytuację mater- 
jalną pracowników kominiarskich, 
Zarabiają oni od 35 do 40 zł, ty- 
godniowo, co jest zbyt mało, jeśli 
się zważy, że jest to praca bardzo 
niebezpieczna,  Majstrowie nie 
chcą pójść na polubowne załatwie 
nie sprawy, tłomacząc to nieure- 
gulowaniem taryfy za wycier ko- 
minów. 

Zarząd PAST'y odpowiedzi wo- 
góle nie udzielią, 

Co się tyczy akcji na terenie e- 
lektrowni, to sprawa przedstawia 
się następująco: W ub, tygodniu 
zwołane było ogólne zebranie pra- 
cowników elektrowni, na którem 
postanowiono zająć w sprawie 
podwyżki stanowisko wyczekują- 
ce, gdyż spodziewają się pewnych 
kroków zę strony dyrekcji, która 
podobno jest skłonna do udziele- 
nia wszystkim pracownikom zapo- 
mogi bezzwrotnej w wysokości pła 
cy 1 . miesięcznej. 

Po przestjudowaniu powyższych 
odpowiedzi, wywiązała się obszer- 
na dyskusja, po której zarząd 
związku postanowił bezwzględnie 


przystąpić do strejku powszechne 


go, natomiast jeszcze przed rozpo 
częciem akcji strejkowej poczynić 
kroki į zainterwenjować w urzę- 
dzie wojewódzkim, komisarjacie 


| 


rządu i inspektoracie pracy, Posta- | 


nowiono również wystosować me- 
morjały do ministerstw pracy | o- 
pieki społecznej, oraz spraw we- 
wnętrznych, z tem, że do War- 
szawy wyjedzie specjalny delegat 
związku, który szeroko umotywu- 
je postulaty pracowników instytu- 
cji użyteczności publicznej, 

Dnia 24 bież, mies, zwołane zo- 
stanie nadzwyczajne zebranie ra- 
dy delegatów zawodowych, celem 
omówienia ewentualnej taktyki 
strejkowej i przygotowań technicz 
niych. Niezależnie od teśo w okre 
sie od 24 — 30 b, m, odbędą się 
perjodyczne zebrania ogółu człon- 
ków poszczególnych Zawodów — 
sekcjami, Chodzą tu o pizygoto- 
wanie ośóju do strejku i obrony 
własnych interesów. 

W najbliższych dniach związek 
wyda specjalną odezwę do ludno. 
ści m, Łodzi, w której uwypukii 
obecne położenie pracowników in 
stytucjj użyteczności, przebieg za- 
targu i pertraktacji , podwyżkę, 
stanowisko pracodawców i stano- 
wisko innych organizacji zawodo- 
wych. 

Związek wyda również odezwę 
do ogółu pracowników z wezwa- 
niem do obrony swych życiowych 
postulatów. 

Nadzwyczajne posiedzenie za- 
rządu zakończono późną nocą 

(ge) 


Wojwoda Jaszczołł u min. Jurkiewicza |Radjostacja nadawczo-odbiorcza w Łodzi 


interwenjował w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych 


Przed rozpoczęciem swego urlo- 
pu wypoczynkowego udał się p. 
wojewoda Jaszczołt do Warszawy 
w celu podjęcia szeregu kroków 
u czynników miarodajnych, mają- 
cych na celu uruchomienie robót 
publicznych na szerszą skalę na 
terenie województwa łódzkiego w 
związku z p. gear akcji za- 
pomogowej dla bezrobotnych. 

pierwszym rzędzie o 
wojewoda Jaszczołt dłuższą konje 
rencję z min. pracy i opieki społ. 
dr. Jurkewiczem. 

Na konferencji tej przedstawił 
wojewoda Jaszczołt obecną sytua- 
cję rynku łódzkiego 4 stan bezto- 
bocia na terenie województwa, 
podkreślił, iż po wydaniu rozporzą 
dzenia min. pracy, ogłoszonego w 
porozumieniu z min, skarbu i min. 
spr. wewn, a dotyczącego ograni- 
czenia akcji zapomogowej dla nie- 


dbył| d 


których  kategorji bezrobotnych, 
wyłania się konieczność zatrudnie 
nia większej niż dotąd liczby bez- 
robotnych na terenie Łodzi į bar- 
dziej uprzemysłowionych  ośrod- 
ków województwa łódzkiego. Wła 
dze administracyjne i samorząd 
mają w tym kierunku pewne pla- 
ny, których realizacja uzależniona 
jest od poparcia finansowego rzą- 
u, 
Min, pracy dr. Jurkiewicz zain- 
teresowa] się stanem bezrobocia 
w Łodzi oraz planam; robót inwe- 
stycyjmych, opracowanymi przez 
władze administracyjne i samorzą- 
dowe zi, 

Następnie p. wojewoda  Jasz- 
czołt odbyt konferencje z przed- 
stawicielami min, skarbu w celu 


uzyskania poparcia dla wyasygno 
wania większych kredytów rządo- 
wych na roboty inwestycyjne, (e) 


Dziś i dni nastepnych I 


W rolach 
głównych: 


8-io kl. Gimnazjum Żeńskie 
z przedszkolem dla chłopców i dziewcząt 


Adeli  Koziołkiewicz - Skrzypkowskiej 
Wólczańska 123.—W nowym lokalu z ogrodem. 
W dni pogodne lekcje w ogrodzie. 
* Przyjmuje zapisy do wszystkich klas w godzinach 11—2i 4 6. 
Dzieci urzędników i nauczycieli korzystają z opłat ulgowych. 
Czesn* w Klasach.niższych zniżone. 
Egzuziiuy wstępne systemem lekcyjnym. 
Dyrektorka ADELA SKRZYPKOWSKA. 


Woltyżerka cyrku Barnuma 
Pat O Malley 


kwad 
Orkiestra masii 


TANI TYDZIEN 


Wielka miłosna epopea cyrkowa, oparta na autentycznem wydarzeniu, 
które doprowadziło do upadku największy. w Ameryce cyrk Barnuma. 


jako gladjator w wyścigu 
rzymskich 
eńńezna pod BieunkKiom pana Lidauera. 


oddana zostanie na 


usługi Komunikacji 


lotniczej 


W związku z rozwojem komu- 
nikacji lotniczej na szlaku pomię- 
dzy Łodzią a Warszawą podjęte 
zostały przygotowania do zmonto- 
wania na lotnisku wielkiej stacji 
radjowej nadawczo:odbiorczej. 

Radjostacja ta przystosowana 
pędzie do wzrastających potrzeb 
komunikacji powietrznej Łodzi. 

W ten sposób uwzględnione 
będą mogły być te wszystkie wa- 
runki, które przyczynić się mogą 
do regularności i punktualności 
lotów, gdyż lotnicza ta stacja ra- 
djowa nadawczo-odbiorcza będzie 
dawała co pewien czas komunika- 


ty o pogodzie, panującej na szla- 
kach lotu. Informacje o stanie po- 
gody nadawać będzie radjostacji 
łódzkiej w formie stałych meldun- 
ków stacja meteorologiczna, zmon- 
towana na lotnisku łódzkiem. Bu- 
dowa radjostacji ma być ukończo- 
na na jesieni. Z czasem stacja ta 
będzie mogła służyć również i dla 
celów audycji, zastępując w ten 
sposób radjostację nadawczą pol- 
skiego radja w Łodzi do czasu 
wybudowania przez to przedsię. 
biorstwo wielkiej stacji nadawczej, 
odpowiadającej potrzebom kultu- 
ralnym i gospodarczym Łodzi, (e) 


pre TEPEE OT M 


W kasie chorych znikną „ogonki“ 


Przeprowadzona zostanie redukcja zbęd- 
nych formalności 


Z chwilą powołania dr. Toma- 
szewicza na stanowisko naczelne- 
go lekarza kasy chorych m. Łodzi 
podjęte zostały prace nad wpro- 
wadzeniem szeregu zmian w sy- 
stemie lecznictwa kasowego i ust 
nięcia tych braków, jakie ostatnio 
w pracy na poszczególnych le- 
cznicach dały się zauważyć, 

W pierwszym rzędzie chodzi o 
usunięcie natłoku i oczekiwania 
przez chorych w lecznicach pod- 


czas pewnych dni. Redukcja zbęd: 
nych formalności biurowych będzie 
dalszym etapem tej pracy reorga- 
nizacyjnej, której plany szczegóło- 
we są obecnie opracowywane przez 
naczelnego lekarza w porozumie- 
niu z dyrekcją kasy. 

Całkowita realizacja tych pla- 
nów będzie niebawem  przedmio- 
tem dyskusji na posiedzeniach za- 
rządu kasy chorych. (e) 


Marion Nixon 


r 


CENY MIEJSC 
od 50 groszy na 
wszystkie seanse ! 


jako primabalerina naj- 
większego cyrku świata 


D 


Fr. ZA 


-ere 


Tragiozna śmierć 
pod kołami pociągu 


Na słacji Czarnocin zdarzył się 

init wczorajszym tragiczny wy» 
„dek, którego ofiarą padł powra- 
jacy do domu z pracy robotnik 
jlejfowy Teodor Kossowski. 

Gdy pociąg dojechał do Czar- 
„ocina Kossowski wyskoczył w bie 
1, lecz tak nieszczęśliwie, że do: 
tat się pod koła będącego w ru- 
hu pociągu. 

Koła przeszły przez Kossow- 
kiego, obcinając mu głowę i pra- 
Ją rękę oraz zniekształcając tu- 
ów w ten sposób, że wnętrzności 
vypłynęły na wierzch, 

Pociąg natychmiast zatrzymano 

wyciągnięto ztmasakrówane szczą 
ki nieszczęśliwej ofiary własnej 
lieostrożności. 


18 TE ZTE ROOT YI TE ZRDZERERZKE 
Lekarz-denfysta 


Tadeusz Babad 


Wawrot 1a. Tel. 25-22 


5-letnia dziewczynka wciągnięta| Teatr i muzyka 


20.VIII, — GŁOS POLSKI — 1927 


Tajemnicze samobójstwo w hotelu Polskim 


Nieznana Kobieta rzuciła się z drugiego piętra na bruk 


Wczoraj o godzinie 4.ej po po-| Lekarz pogotowia 


łudniu liczni przechodnie ulicy 
Piotrkowskiej obok domu nr. 3, 
gdzie mięści się hotel Polski, 
wstrząśnięci mrostali przeraźliwy- 
mi krzykami jakiejś elegancko u- 
branej niewiasty, stojącej na para- 
pecie olma II piętra, Po chwili ko- 
bieta ta rzuciła się na bruk ulicz. 
ny, uderzając głową o jezdnię, Nie- 


denatce pierwszej pomocy odwiózł 
ją do szpitała Poznańskich, 

Jak ustałono, samobójczyni w 
duiu wczorajszym rano zgłosiła 
się do hotelu wraz z aptekarzem 
Świderskim z Warszawy, przy- 
czem nie posiadała ona żadnych 
dokumentów osobistych, zaś Świ- 
derski nie zaznaczył w jakim sto- 


bywałe to zdarzenie  ściągnęło| sunku pozostaje do niego, Przy- 


przed gmach hotelu tłum przecho- 
dniów, tak że musiajł być wstrzy- 
many na pewien czas ruch tram- 
wajowy, 

Niebawem przybyła policja, któ- 
ró w pierwszym rzędzie wezwała 
pogotowie ratunkowe, ponieważ 


byli zajęk pokój 17 na drugiem 
piętrze ; po upływie kilku minut 
zażądali z restauracji, zmajdującej 
się ną parterze, wódki, likieru i 
zakąsek. 

Bawili się wesoło aż do godziny 
4-ej po południu, o czem świad. 


samobójczyni dawała słabe oznaki| czyły śmiechy, dochodzące z po- 
koju. 


życia, 


po udzieleniu] O godzinie wpół do 4-ej niewia- 


stę ogarnął jakiś dziwny szaf, Wy- 
jęła towarzyszowi z kieszeni port- 
fel i dobyła banknot 500-złotowy, 
który podarła na kawałki, Po pe- 
wnym czasie poprosiła Świder- 
skiego, by zostawił ją samą w po- 


koju.  Spelniając jej prośbę, 
wyszedł na korytarz, Nagle usfy- 
szał jej krzyk, wobec czego 


wszedł do pokoju, lecz w tej chwi 
li skoczyła ona na ulicę, 

Okazuje się, że Świderski, przy- 
bywszy do Łodzi, chcąc zabawić 
się, poprosił do siebie nieznajomą 
kobietę, wobec czego wskutek nie 
odzyskania przez nią dotychczas 
przytomności, nie zdołano stwier- 
dzić jej nazwiska, (i) 


m e e 


do stajni 
„gwałcona została przez zdegenerowanego 
osobnika 


W domu przy ulicy Lutomier- 
kiej 18 mieści się stajnia nieja- 
riego Kozłowskiego, Od kilkuna- 
tu lat stangretem Kozłowskiego 
wył 27-letni Antoni Pacholczyk, 
degenerowany alkoholik, 

W roku ub, do domu, gdzie mie 


ciła się stajnia Kozłowskiego,|sce | aresztowała 


Po niejakimś czasie zapłakana| nisława Felixa, 


Alfreda przybiegła do matki, któ. 
rà skonstatowała, że dziewczynka 
padła ofiarą zwierzęcych instynk- 
tów zdegenerowanńeśo stangreta. 
Powiadomioma natychmiast o 
wypadku policja przybyła na niej 
Pacholczyła, 


prowadziła się Michalina No-|który spał jeszcze na słomie w 
wak wraz z 5-letnią córeczką swą, | stanie nietrzeźwym, 


Miredą, 


W dniu wczorajszym wydział 


Dziecko, bawiąc się na podwó-|karny łódzkiego sądu okręgowe- 
zu bardzo często zaglądało do|go pod przewodnictwem sedziego 
tajni, która stale stała otworem.| Wilkowskiego w asyście sędziów 


*szyczyną 


częstego zaglądania | Bileckiego i; Kurczyńskiego rozpa 


lo stajni Śletniej Alfredy był] trywał powyższą sprawę przy u- 
rebak p. Kozłowskiego, który niej dziale przedstawiciela urzędu pro 


lawno przyszedł na świat, 
W-kwietniu b. r. Antòni Pachol- 


kuratorskiego, prok. Żabińskiego 
Ze względu na drastyczne mo- 


zyk, będąc w stanie podchmielo-| menty jakie towarzyszyły tej spra 
rym, wezwał do stajni Alfredę, aj wie, sąd rozważał ją przy drzwiach 
»okazijąc jej ssącego źrebaka, za-| zamkniętych, 


hecat ją do zbliżenia się do nie- 


Po dwugodzinnym przewodzie 


łszę siły artystyczne scen łódzkich: 
<Loóla Patroni, Loda Niemirzanka, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w sobotę, dnia 20, © godz, 8,45 
wiecz. odbędzie się w łęatrze miejskim 
premiera z niebywałem zaintereęsowa» 
niem oczekiwańej rewil pod tyt. „Pa- 
ryż — Łódź' w 18 obrazach pióra Sta- 


W wykonaniu biorą udziął najulubień- 

Pp. 
Zofja 
Tatarkiewiozówna, Helena Halinicz oraz 
pp. Kazimierz-Fablsiak, Karol Łabędz- 
ki, Wiesław Mirewicz, Komstanty Ta- 
tarkiewioz, Roman Urbański, Zygmunt 
Wilczkowski, Jerzy Woskowski, Józef 
Pelszyk. 

Pracę reżyserską podzielili międży 
sobą: K. Tatarkiewicz, R. Urbański | J. 
Woskowski, 

Część muzyczną, obfitującą w. najnow 
sze szlagiery paryskie, prowadzi p. Z. 
Białostocki, 

Na całość rewjł Składają, się szłagie- 
rowe piosenkł, barwne inscenizacje i 
pełne humoru skecze, oraz tańce w wy 
konaniu zespołu girisów 4 par baleto- 
wych. 

Część dekoracyjna w opracowaniu 
art.-mal, K, Mackiewicza, 

Bilety w przedsprzedaży w, sklepie 
Wojciecha Sałwy (Moniuszki 2) w godz. 
gd 10 rano do 7 wiecz., a od 7,15 w 
kasie teatru. 


Zuchwały napad 
bandycki 


W dniu wczorajszym przybyła 
do Łodzi stałą mieszkanka mia- 
steczka Dobre, powiatu tureckie- 
go, Dora Łęczycka w celu odszu- 
kania siostry swej, zamieszkałej 
we wsi Kały pod Kochanówką. 
Z Bałuckiego rynku udała się o 
godzinie 10-ej wieczorem pieszo 
w kierunku Kałów. 

Gdy znajdowała się koło pose- 
sji Chwasta na szosie Aleksan- 
drowskiej 3 osobnicy znienacka 
rzucili się na Łęczycką i chwye 
ciwszy za ręcę pod groźbą zabój 
stwa zażądali gotówki. Bandyci 
wydarli z jej rąk sakiewkę, w któ 
rej miała 200 złotych, a następnie 
dopuścili się na nieprzytomnej or 
fierze ohydnego gwałtu. Dokonaw 
szy tego zbiegli w niewiadomym 
kierumku, 


Dozorcy i służba domowa 


' domagają się wprowadzenia umowy 
zbiorowej 


W związku z walnym zjazdem 


ogólno-krajowym dozorców domo-|z przedstawicieli odno 


wych i służby domowej odbyło się 
zebranie sprawozdawcze, na któ- 
rem omawiano najbardziej aktual- 
ne postulaty i sprawy. 

Na czoło tych postulatów wy- 
suwa się w pietwszym rzędzie ko- 
nieczność opracowania i zawarcia 
umowy zbiorowej pomiędzy wła- 
ścicielami domow i dozorcami. 
W ten sposób zlikwidowany zosta 
nie dotychczasowy zwyczaj nor- 
mowania co pewien okres czasu 
płac i warunków pracy dozorców 


złożone 
; nych minie 
sterstw oraz zainteresowanych stron 
Właściciele nieruchomości bowiem 
uchylają się od udziału w tej pra- 
cy, ço przyczynia się do przecią: 
gania i przewlekania całej sprawy, 

W wyniku ożywionej dyskusji 
postanowiono domagać się od za» 
rządu głównego związku opraco* 
wania w  jaknajszybszym czasie 
projektu umowy zbiorowej, która 
tak, jak umowa związku robotni» 
ków rolnych obowiązywałaby wę 
wszystkich miastach państwa, (e) 


przez specjalne Po >. 


jo, W chwili, kiedy dziewczynka| sądowym, sąd, wziąwszy pod u- 
majdowała się zdala od drzwi, Pa] wagę nietrzeźwość oskarżonego 
iholczyk zamknął je, poczem rzu-| podczas dokonania przestępstwa, 
sł się na dziewczynkę, przygnia-| oraz dotychczasową jego niekaral- 


TEATR POPULARNY 


(Ogrodowa 18). 
W dniu wczorajszym po 60-em przed 
stawieniu „Trędowatej”, teatr popular. 


tając ją swem ciałem, 

Pacholczyk,  dokonawszy na 
'ziewczynce ohydhego gwałtu, ża- 
nął na słomie, 


|» został na pół roku więzienia. 


ność, ogłosił wyrok, mocą którego 


ny zamknął swoje podwoje na przeciąg 


21-letni Antoni Pacholczyk skazń-| jednómiesięcznych ferii letnich, w któ- 


(r) 


Matżonkowie Poweccy są podejrzani 


o utopienie służącej w dole Kloacznym 


Pabjanice wstrząśnięte zostały 
w dniu onegdajszym strasznym 
wypadkiem, który wydarzył się na 
ybszarze jednego z domów. 

Około godziny 8-ej rano wła- 
ciciel piekarni Kałmen Porecki i 
ego Żona zostali zaalarmowani 
»zeraźliwymi krzykami, rozlega- 
ącymi się na podwiónzu, Okazało 
się, że wpadła do dołu błoaczne- 
śo jakaś młoda kobieta. 

Ponieważ nie można jej było 
wydobyć z nieczystóści, w któ- 
rych całkowicie była pogrążona, 
wezwano do pomocy kilku sąsia- 
łów, poczem wydobyto mieszczę. 
iliwą ofiarę wypadku, Była to jak 
łopiero teraz stwierdzono, służą- 
sa Poreckich. 


Nieprzytomną dziewczynę prze- 


Aleksander Wargi 


Piotrkowska 81 
Powrócił. 


usiłujących wtargnąć do. jego mie- 
szkania, 

Porecki niechybnie padłby ofia- 
i 


wieziono w stanie ciężkim do szpi 
tala, 

Tymczasem lotem błyskawicy 
całe miasteczko obiegła pogłóska. 
iż piekarz Porecki umyślnie uto- 
pił służącą w jamie kloacznej, Po- 
dług krążącej wersji, miał to być 
z jego'strony akt zemsty, 

Przed domem, w którym miesz- 
kał piekarz, zebrał się tłum ludzi, 


rą okrutnego samosądu, gdyby w 
ostatniej chwili nie zjawiła się po- 
licja i nie wydarła ĝo z rąk rozju- 
szonego tłumu, 

Ponieważ jakieś dwie niewiasty 
oświadczyły, iż były świadkami, 
jak Ponecki przemocą wciągnął 
służącą do ubikacji i żywcem 
wrzucił ją do dołu kloacznego. 
piekarzowi 
protoktuf. 

Tajemniczy wypadek chwilowo 
nie może być wyświetlony, gdyż 
służąca jest w dalszym ciągu nie- 
przytomna, 

Policja w tej sprawie prowadzi 
skrupulatne śledztwo, (i) 


i jeśo żómie spisano 


rym tc czasie przeprąwadzoty będzie 
tremont sceny 4 sali. Rozpoczęcie seżownu 
nastąpi w dniu 10 września b. tr. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (1111 m.) — 

17,15, Konoert popołudniowy. Wykoó- 
nawcy: Orkiestra P. R. pód dyr. L. 
Dworakowskiego. 

20,30, Transmisja koncertu z Doliny 
Szwajcarskiejj Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. Al. Sielskiego, M. Bojar-Prze- 
mieńiecka (śpiew), Miecz. Salecki (śp.) 
i M. Robakowa (akomp)). s 

22,30—23,30. Transmisja muzyki ta- 
meózmej z restauracji „Ryde", 

Kraków (422 m.) — 

22,30—23,30. Transmisja koncóntu 
restauracH „Pavillon“, Kraków. 

Poznań (270,3 m.) — 

17,30—19,00. Transmisja koncertu z 
kawiańni „Wielkopolanka”, 

20,30—22,00. Kóncert wieczormy. U- 
dział biorą: Janina Wojciechowska (so- 
pran). Kajetan Kopczyński (baryton), or- 
kiestra 7 p, a. 6. pod dyr. kapelmistrza 
Stefana Sternalskiezo, 


22,20—24,00. Transmisja 
ueczńej z winiarni „Carlton', 


CEFEEEFEEFEEFIE 
Lekarz-dentysta 


I. Zadziwicz 


powrócił. 


z 


muzyki ta- 


Dozorcy domowi obradują nad uregulowaniem Ich pracy. 
SPIT OEE ARE WA WR 


= 


Zapisujcie dzieci do szkó 
Komisia powszechnego nauczania przy- 
stąpiła tuż do pracy 


Komisja powszechńego naucza-| pociągnie za sobą zapisanie dziec: 
nia podjęła już prace pizygotowa|do szkół powszechnych publicz- 
wcze w związku z rozpoczynają |nych w drodze urzędówej, 


cym się nowym rokiem szkolnym 
w łódzkich szkołach  powszech- 
nych.. 

W roku tym objęte 
obowiązkiem szkolnym 
dzieci rocznika 1920. 

W okresie od 1 września rodzi 
ce winni uskutecznić zapis tych 
dzieci do szkół. Jeżeli zamierzają 
oni uczyć dzieci w domu lüb też 
w szkole średniej, czy prywatnej— 
winni zawiadomić o tem władze 
szkolne i złożyć w tym celu odpo 
wiednią deklarację. w 

Przekroczenie tego zarządzenia 


zostają o- 
wszystkie 


Zapis ten będzie uskuteczniony 
przez władze szkolne we wrześniu 
a już z początkiem rmowego roku 
szkolnego dzieci te będą zobowią 
zane pod odpowiedzialnością kar: 
ną rodziców do uczęszczania regu 
larnego do wyznaczonych im 
szkół, 

Rodzice, których dzieci urodzo 
ne są w r. 1919, 1918, 1917, 1916 
i 1915 muszą równieź złożyć te de 
klaracje na wypadek, gdyby zamie 
rzali uczyć swe dzieci w domv 
lub w zbiorowych kompletach pry 
watnych, 


„OŁÓS POLSKI“ 
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Zagadnienie nafty rosyjskiej 


na tle rywalizacji angielsko-ameryKańskKich 


Od pewnego czasu sprawa nafty 
rosyjskiej zalewa szpalty wielkich 
dzienników europejskich, zacięta 
bowiem wałka, tocząc się pomię- 
dzy potężnymi trustami—Standard 
Oilem i Royal Dautch-Schellem— 
przeniosła się z konieczności i na 
teren prasy. Płatni i bezinteresnw- 
ni, fachowi i przygodni, polityczni 
i ekonomiczni, reakcyjni i komu- 
nistyczni publicyści omawiają cało- 
kształt zagadnienia, lub jego szcze- 
góły codziennie wyczerpująco, z 
gorącą namiętnością, odpowiada- 
dającą tak „wybuchowemu* tema- 
towi. 

Dziwić się trudno— czyż mazut, 
nafta i benzyna nie stanowią dzi- 
siaj w dużej, jeśli nie przeważa- 
jącej już mierze, o potędze mili- 
tarnej państwa, o dobrobycie go- 
spodarczym kraju, o dalszych lo- 
sach narodu?! Wyższa wola, we 
dług jednych, kaprys natury we- 
dług drugich sprawiły, że pokłady 
tego cennego paliwa nie są po- 
dzielone w sposób równomierny — 
niesprawiedliwości (?!) występują 
w jaskrawo rażących rozmiarach 
i postaci, a przytem możliwościom 
eksploatacyjnym niezawsze odpo- 
wiadają zasoby finansowe. Stąd— 
logiczna konieczność jaknajwięk- 
szej koncentracji kapitału, stąd— 
nieunikniona konsekwencja szalo- 
nych rywalizacji mocarstwowych, 
kartelowych i nawet osobistych. 
Gdy mowa o tych kwestjach, 
wspomina się utartym zwyczajem 
tylko dwie wyżej wymieńione gru- 
py, zapominając, że Wielka Bry- 
tanja posiada jeszcze jeden olbrzy- 
mi koncern, zwany „Anglo-Persian- 
Burmah Oil Company“, oraz, że 
cały szereg mniejszych wprawdzie 
przedsiębiorstw wszelkiego pocho- 
dzenia wymyka się, dotąd przy- 
najmniej, z pod tyranji trustowej, 
że nie będąc wcale, jak dowodzą 
dane cyfrowe, „une quantité nćgli- 
geable*. 

Z obliczeń statystycznych wy- 
nika, że wszechświatowa produk- 
cja nafty przekroczyła w 1926-ym 
roku 1.096.600.000 beczek, zawie- 
rających po */7 tonny. 

Rozpatrując oddzielne pozycje, 
przekonywujemy się, że udział 
Słandard Oil wyniósł 281.91 milj. 
beczek, czyli 25.76°/%> ogólnej ilo- 
ści, Royal Dutch-Schellu — 108.76 
milj. beczek, czyli 9,947/,,  Anglo- 
Percian-Biurmahu — zaledwie 41.6 
milj. beczek, czyli 3.8”/o, oraz 10 
najznaczniejszych towarzystw —nie- 
zależnych—172.67, czyli 15.780/0. 
Razem przeto © wyprodukowały 
wszystkie wskazane firmy 55:28°/0 
całej nafty zeszłorocznej, co jed- 
nak nie daje właściwego pojęcia 
o działalności trustów, ponieważ 
kupują one kolosalne zapasy st- 
rowca w pomniejszych przedsię - 
biorstwach, by rzucić je następnie 
na rynek w postaci oczyszczonej 
nafty lub benzyny. Dlatego miaro- 
dajniejszemi bezsprzecznie Są in- 
formacje, dotyczące potęgi finan- 
sowej głównych koncernów. Oka- 
zuje się, że Standard Oil Co roz- 
porządza 5,248-a milionami dola- 
rów, Royal Dutch Schell — 1.628 
milj: dol., Anglo-Persian-Burmah — 
634 milj. dol., grupa zaś 10 ra- 
zem—2.030 milj, dol. Odpowiednia 
przedstawiają się i dochody, osią- 
grięte w 1926-ym roku: pierwsze— 
390 mili. dol. drugie—68 milj. 
dol., czwarte—177 milj. doł. Długie 
wałki, prowadzone przez anglików 
i amerykanów, wywoływane były 
nietylko wyszukiwaniem nowych 
źródeł produkcji, ale i chęcią zdo- 
bycia nowycg terenów zbytu. Osta- 
tecznie doszło pomiędzy obima 
stronami do porozumienia i prze- 
strzegano dosyć lojalnie kompro- 
misu aż do chwili, kiedy ponowne 
ukazanie się na rynku Światowym 
nafty rosyjskiej naruszyło równo- 
wagę istniejącego modus vivendi. 

Rząd sowiecki, reprezentowany 
w danym wypadku przez „Neftsin- 
dikat“, zabiegał usilnie o sprzedaż 
surowca, którego ilość wyniosła 
w rokii ubiegłym już 62 milj. be- 
czek, t. j. 5.670/0 światowej pro- 
dukcji, przyczem bolszewicy li- 
czyli; iż znany antagonizm, panu- 
jący pomiędzy Standard Oilem 


z c D 


a Royal Dutchem, umożliwi im 
osiągnięcie znacznych korzyści 
ekonomicznych i nawet politycz- 
nych. Rozpoczęli pertraktacje z Lon- 
dynem, obiecując sobie, że na 
przynętę wyjątkowych koncesji 
naftowych uda im się—za pośred- 
nictwem finansistów  City—złowić 
przychylniejszy stosunek do Mo- 
skwy Foreign Office't. Znane już 
są wyniki tej przebiegłej dyplo- 
macji naftowej. Wówczas pośpie- 
szył skwapliwie wyzyskać tę sy- 
tuację główny rywal, i lużne roz- 
mowy, zapoczątkowane 4 czerwca 
r. b, w New-Yorku, doprowadziły 
do konkretnej umowy, podpisa- 
nej—podobno—4 lipca przez peł- 
nomocników „Nełtsindikatu* oraz 
dyrektorów Standard Oilu. Amery- 
kański trust ma formalnie zagwa- 
rantowaną dostawę minimum 
500.000 tonn nafty rosyjskiej i pra- 
wo sprzedaży tej ilości na najko- 
rzystniejszych dla niego rynkach, 
czyli w Turcji, Egipcie etc. Prasa 
niemiecka twierdzi, że porozumie- 
nie obejmuje znacznie szerszy za- 
kres, gdyż podpisany ma być w 
Berlinie kontrakt, zapewniający 
w ciągu 3 lat sprzedaż */io so- 
wieckiej nafty, mogącej być wy» 
eksportowaną, przyczem Ameryka 
przejmuje 500% całego tonnażu, 
Niemcy—35%70 i Włochy 15%, 
Francji zaś porucona będzie budo- 
wa niezbędnych rurociągów. 

Jak należało oczekiwać, Deter- 
ding, dyrektor Royal Dutchu, obru- 
szył się gwałtownie na lo kupcze- 


Wiadomo, że ministerstwo prze 
mysłu į handlu rozesłało organiza- 
cjom gospodarczym do zaopinjo- 
wania projekty rozporządzeń pre- 
zydenta Rzplitej o księgach han- 
dlowych i przysięgłych buchalte- 
rach, 

Niemal wszystkie organizacje 
kupieckie i przemysłowców w Ło 
dzi odbyły w tym celu specjalne 
narady, w trakcie których podda- 
no szczegółowym rozważaniom 0- 
ba projekty, Przeważnie zaapro- 
bowano je, czyniąc pewne uwagi 
natury formalnej, gdyż zarówno 
wielki handel, jak į przemysł nie 
mają nic przeciwko wprowadze- 
niu przymusowych ksiąg handlo- 
wych, jak į instytucji przysięgłych 
buchalterów, tembardziej, że jest 
nadzieja, że w sprawach sądo- 
wych nie.trzeba będzie specjalnie 
opłacać dokumentów, jeżeli wi- 
dnieć będzie na nich podpis przy- 
sięgłego księgowego, 

ednakże stowarzyszenie drob- 
nego kupiectwa opowiedziały się 
przeciwko zasadniczemu punkto- 
wi, przewidzianemu w projekcie 
rozporządzenia. 

W opracowanej przez pierwsze 
łódzkie stowarzyszenie kupców 
detalistów w Łodzi opinji odnośnie 
do wspomnianego powyżej rozpo- 
rządzenia, poczyniło ono pewne 
uwagi, pomimo, że ocenia należy- 
cie doniosłość prowadzenia ksiąś 
przez każdego kupca. Zdaniem 
ich, nakaz prowadzenia - ksiąg, 
przewidziany: w: rozporządzeniu, u- 
jęty został zbyt szeroko, zwłasz- 
czą jeżel; chodzi o drobnych kup- 
ców, ślddyż przeważnie nie będą o- 
ni mogli uczynić zadość dyspozy- 
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nie „kradzioną naftą“ (sic!) i za- 
groził New-Yorkowi wojnę odwe- 
tową, co dla żadnego włtajemni- 
czónego nie może być czczym fra- 
zesem, gdyż angielskie źródła naf- 
towe, jako od niedawna względnie 
eksploatowane, są niewątpliwie bo- 
gatsze i cenniejsze. Zdaje się, że 
do niepożądanyah ostateczności 
jednak nie dojdzie, gdyż urzeczy- 
wistnienie zawartego pomiędzy | 
Rockefellerem a bolszewikami trak- 
tatu uzależnione jest od trudnych 
do spełnienia warunków. Przede- 
wszystkiem, Waszyngton nie-zgo- 
dzi się pod żadnym pozorem: na 
junctim dostawy sowieckiej nafty 
z ęegulacją carskich długów, na- 
stępnie dyrektor Standard Ou 
z .New-Jersey, przybyły specjalnie 


do Londynu celem  rozmówienia 
się z Deterdingem, nie zdaje się 
podzielać optymizmu dyrektora 


Standard Oilu w New-Yorku i dał 
formalne zapewnienie anglikom, że 
amerykanie w każdym razie wy- 
strzegać się będą wszelkiej konku- 
rencji z Royal Dutch-Śchellem. 
Horyzont w ostatnich dniach roz- 
jaśnił się znacznie i prawopodo- 
bieństwo nowej wojny naftowej 
maleje w sposób—dla całego świa- 
ta bardzo pocieszający. W Mo- 
skwie natomiast panuje z tego p3- 
wodu wielkie i łatwo zrozńniiałe 
niezadowolenie, bo wszak... gdzie 
dwóch się: kłóci, tam trzeci ko- 
rzysta. 
Z. K. 


|wykupywanych świadectw przemy 
| stowych Kupiectwo detaliczne 'o- 
powiedzieio się za zwolnieniem gd 
| obowiązku prowadzenia ksiąg han 
dlowych przedsiębiorstw poniżej 
III kategorji handlowej, a wza- 
mian zato obowiązek ten uczynić 
bardziej regorystycznym, Kategorje 
wyższe należy -skłonić dọ prowa- 


dzenia ksiąg, a przez to wprowa-|! 


|dzić europejskie stosunki w rodzi- 
mym handlu, co zwłaszcza obec- 
inie w związku z ożywioną dzia-, 


,łalnością ustawodawczą rządu w 
dziedzinie gospodarczej -byłoby 
ına czasie, 


| Ze względu na to jednak, że ka 
) tegorje świadectw przemysłowych 
(nie są wartością stałą ; projekto- 
wane są w tym kierunku pewne 
zmiany, a rozporządzenie o księ- 
gach handlowych powinno. mieć 
charakter stały, należałoby je zre 
dagować w ten sposób, ażeby wy- 
raźnie określić te grupy, które bę 
dą podlegąły obowiązkowi pro- 
wadzęnią ksiąg, a to na podstawie 
cech zewnętrznych, wysokości o- 
siągniętego w ciągu roku obrotu 
it. p. 

Jeżeli chodzi o wprowadzenie 
instytucji przysięgłych buchalte- 
rów, to nasuwa się tu kwestja 
bardzo ważna, $ 5 rozporządzenia 
nadaje obliczeniom ji  bilansom, 
podpisanym przez przysięgłych 
księsowyth domniemanie. wiaro- 
godności, Zdaniem kupiectwa .de- 
taliczneśo jest to stanowczo za 
mało,- zwłaszcza w dziedzinie fi- 
skalnej, gdyż: a) zwykłe zeznanie 
i obliczenie płatnika mają też to 
samo domniemanie, a wiadomą 
jest rzeczą, że pomimo teśo pła- 


cjom ustawy. Żądanie, by viese] [siey narażeni są na Szere$ zarzu- 
ciel małego sklepiku prowadził| tów, kontroli ; rewizji; b) wysokie 
księgi, sporządzał bilanse opera-| wymogi moralne księgowych przy 
cyjne etc. jest nie do przeprowa-lsięstych, kwalifikacje, winny być 
dzenia, tymczasem rozporządzenie w każdym wypadku wystarczają- 
wyraźnie mówi, że „każdy” ku-|ce; c) tylko zrównanie wspomnia- 
piec musi ie prowadzić. inych dokumentów z dokumenta- 

Z tego względu kupiectwo deta-| mi publicznymi (notarjalnymi) mo- 
| Potae wyraziło opinję, że należa- że zapewnić należyte ich uwzglę- 
loby raczej obowiązek POA přzez władze skarbowe i 
| nia ksiąg zastosować do kategorjii nienarażenie płatnika. który po- 
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Władze skarbowe 


Każą wykupywać 
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nie uznają sądów 


patenty i nakładają 


Kary wbrew prawomocnym wyrokom 


Onegdaj nadszed; do łódzkiej 
izby skarbowej cyrkułarz mini. 
sterstwa skarbu w sprawie kar za 
wykupienie niewłaściwych kate- 
gorji świadectw przemysłowych. 
W myśl tego cyrkularzą urzędy 
skarbowe mają w dalszym ciągu 
egzekwować należności za świa- 
dectwa przemysłowe, nawet w 
tym wypadku, o ile sądy pokoju 
zwolniły płatnika od grzywny za 


samem z obowiązku wykupienia 
patentu wyższej kategorji, lub do- 
płaty do posiadanego świadectwa 


$0 . 

Jednakże, jak widać z cytowa. 
nego cyrkularza, władze skarbo- 
we stanęły na innem stanowis«u 
i nie bacząc na prawomocność o- 
rzeczenią N, T, A, nakazały urzę 
dom skarbowymi wyegzekwować 
należność na poczet patentu wyż- 


niewykupienie właściwej katego. | szej kategorji, 


rji 


Pismo powyższe wywołało zro- 
zumiaje rozgoryczenie w sterach 
handlowo - przemysłowych, gdyż 
$ 113 ustawy o podatku przemy- 
sławyrz od obrotu wyraźnie prze- 
widttje możność odwołania się pła- 
tnika do komigjj odwojawczej, czy 
to do sądu pokoju, w razie, gdyby 
urzędy skarbowe zobowiązały go 
do wykupienia patentu wyższej 
kategorji, 


Dotychczas wielu płatników 
wniosło dużo skarg do sądów po- 
koju i według orzeczenia najwyż- 
szego trybunału administracyjne- 
go w pewnym szcześólnym wypad 
ku wyrok sądu pokoju, zwalnia- 
jący płatnika od powinności uisz- 
czenia grzywny, zwalnia go tem 


Obowiązek prowedzenia Ksiąg 


wywołuje szereg zastrzeżeń ze strony 


drobnych Kupców 
„Domniemanie wiarogodności" orzeczeń buchal- 
terów przysięgłych -- to stanowczo za mało 


niósł koszta į trudności dla stwier 
dzenia istotnego stanu rzeczy, na 
nowe zbyteczne kontrole przez a- 


Jednocześnie ministerstwo skar- 
bu powiadomiło izbę skarbową w 
tymże cyrkularzu, że zwróciło się 
ono do ministerstwa sprawiadli 
wości, by to zwróciło uwagę są- 
dów i sędziów, że jest niedopusz- 
czalnem, by ogłaszały wyroki, do- 
tyczące nietylko grzywien, ale į 
samych świadectw  przemysło. 
wych i obowiązku ich wykupywa- 
nia, 


Ministerstwo stanowisko swe 
umotywowało brakiem środków 
prawnych, któreby mogły wpły- 
nąć na wyroki sądów, 

Tymczasem urzędy skarbowe 
skrupulatnie wykonują zlecenia 
władz centralnych, Nie jest więc 
dziwnem zaniepokojenie, jakie cyr 
kularz wyżej wspomniany wywo- 
tał wśród kupców, Postąpienie mi 
nisterstwą skarbu jest tem niezro- 
zumiałsze, że przysługuje mu pra- 
wo wniesienia kasacji do najwyż- 
szego trybunału administracyjne- 
go przeciwko wyrokom sądu po. 
koju, (d] 


Szkota freblowska 


Hoedukacyjna 


M. Rozentalówny 


Żeromskiego 9, 
Zapisy od 24-go Sierpnia codzien- 


soby o daleko niższych kwalifika- |nie od 4—6 po poł. 76—5 
cjach ? 
 'ANAENZPEZZNEEM 
ZANA 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8.91 


CZEK! 

Holandija 358,50 
Londyn 43,48 i pół 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35,08 4 pół 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172,48 
Wiedeń 126 

Włochy 48,87 } pół 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 13ż 
Bank Polski 139,75—139 
Bank Handlowy 132 
Bank Zarobkowy 85 
Brown Bovery 3 
Węgie! 94—93 
Cegielski 40 
Modrzejów 8,90 
Rudzki 60—58,50. 
Zawiercie 37,50 
Cukier 4,65 
Nobel 48,25 
Lilpop 29,50—29 
Ostrowieckie 88—859 
Starachowice 62,75—61 


Notowania złotego, 


W dniu 19 sierpnia 1927 r. 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 00 
Berlin wypł. 46,.80—47.20 
na Warszawę 46,825—47.025 
na Poznań 46.90—47.20 
Gdańsk wypł. 57,60—57.75 
na Warszawę 57,55—57.67 
Wiedeń. czeki. 79,11—79 59 
Praga 377 125 


Rynek pienieżny 


Hofowania ofellowo w Paryżu 


PARYZ, 19 sierpnia (Pat) Notowa 
nie końcowe 


Londyn 124 02 
N.Jork 25 51.1[4 
Włochy 139.10 
Szwajcarja 491.50 
Niemcy £06— 
Rumunja 15— 


Orzędowa giełda ndańska, 


GDANSK, 19 sierpnia 1927 r 
Na dzistejszem zebraniu giełdy cdań 
kiej notowano w guldenach ddańskich 
100 złotych polsk, 5760—5775 
Warszawę 57,565—57,67 
Londyn 25 08 


Notowania rsłftyo w Londynie 


LONDYN, 19 sierpnia — (Pat 
Zamnięcie giełdy, 
Nowy-Jork 4.86,1[8 
Holandja 12,15 
Francja 124.02 
Belgja 54.92 [> 
Włochy B9 20 
Niemcy 20,42, 14" 
Szwajcarja 25.21.1]2 
Warszawa 45,50 
Wiedeń 54 50 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 59,75—60 

5 proc, konwersyjna 67 

Dolarowa 82,50 

Kolejowa 102,50—103 

8 proc. konwersyjna 99,50 

8 pr. listy B. gosp. kraj. | roin. 92 
4,5 listy zast. ziem. 57.50—57,25 
8 proc, m. Warszawy 76 

4,5 proc, m, Warszawy 62,50 
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Przymusowe licytacje 


Magist:at m. Łodgb — Wydział 
Podatkowy — niniejszem podaje 
do wiadomości, że w dniu 31 sierp- 
nia 1927 roku między godziną %-tą 
rana, a 4-tą po południu odbędą się 
przymusowe licytacje u niżej wy: 
xnienionych osób za niewpłacone 

_ podatki: 

1. Antecki J., Jakóba 13, meble 

2. Anszelewicz Zelman, Podrzeczna 9, 

trzewiki męskie i lakierki 

3. Abramowicz I, Podrzeczna 13, ma- 

szyma do szycia, otomana 
4.Ajzner E. Zgierska 12, szafa 
szyna 

5.Adler H., Wesoła 5, meble 

6.Abowicz M, Wschodnia Ż, ceraty, 


ma- 


różne meble 

7. Bocheńska J., sukcesocka, Wawel- 
ska 3, meble ; 

8, Brendzel Ch. Pomorska 25, rower, 
zegar, szafa 


9, Bierman Ch, Alaksańdryiska ur. 20, 
meble 

10. Brauner Ch., Brzezińska 19, meble 

11.Bramd B, Pieprzowa 8, szafa 

12. Bocian Fr, Rybna 15, szafy 

13, Bormsztajn H., Zgierska 12, szafa 

14. Bauman Ch., Wolborska 36, meble 

15. Borowski M, Jerozolimska nr. 7, 
szafa i lustro 

16. Buikowski L. Zgierska 12, maszyna 
do szycia 

17. Bornsztajn N., Wschodnia 18, meble 

18, Berkowicz A., Komstantynowska 36, 
swetry wełniane 

19. Baran Fraindla, Aleksandryjska 28, 
maszyna do szycia, mąka, waga 

20. Batt H, Młynarska 2, artykuły spd- 
żywcze 

21. Bornsztajn U., Stary Rymek mr. 10. 
mąka pszenna 

22. Benedykt H., Wschodnia 4, meblę 

23. Bystowska B„ Wesoła 4, kredens 

24. Biter A., Zgierska 13, szafa otomana 

25, Biderman I. M., Zgierska 13, meble 

26. Adam B, Hipoteczna 23, kadapa, 
szafą X 

27. Budzińska K., Jerzego 18, gramofom, 
szafka kuchenna 

28. Bron W. Franciszkańska 33, mebie, 
piec 

29. Brandt L, Aleksandrowska 16, 
skrzynek wigotji 

30.Brodaty M.. Franciszkańska m. 31, 
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pomniki 
31. Blumberg I, M., Szkolna 16, 
blowanie trzech pokoi 
32. Bandurski A., Zawiszy 41, 
nocne 
33. Becalek M. L; Zgierska” 2, nieble, 
biblioteka 
34. Bergler gz. Zgierska 50, kredais 
kasa 
35. Blanc Ed, Zgierska 55, urządzenie 
kuchni 
36. Biernacki T., Zgierska 77, urządze- 
nie sklepu, meble 
* 37. Busse J. Franciszkańska 19, szafa 
kredens 
38. Cytryn Binem, Stary Rynek nr. 15, 
meble 
39. Chanolewicz F., Nowomiejska w, 17, 
40 kgr. skóry 
40. Cukierman L. Nowomiejska n:. 19 
tremo, szafy 
41. Cadkowicz J., Północna 13, meble 
42. Cerecka Juljanma, Zgierska 108, kre- 
dens 
43, Cukier I, Brzezińska 5, meble 
44. Owajgenbaum T., Wołborska nr. 18, 
szafą 


ume 


stoliki 


A 


45, Ciesielski W. Owsiana 16, szafa, 
zegar 

46. Chaber H, L, Konstantynowska 69. 
różne meble, waga, drabina 

47. Cyrk M., Kochanowskiego 22, szala 

48, Cerecka Julja, Zgłerska 108, meble 

19, Cypel W. Wolna 20, magiel 

50. Cudkiewicz M., Zgierska 48, „rzą» 
dzenie sklepu oraz towary w nim 

51. Cerderbaum S$. Szkolna 33, umo: 
blowanie 4 pokoi 

52, Dunkelmam S, Aleksandryjska nr, 14, 
szafy 

53. Działoszyński Az Stary Rynek" 15, 
kanapa, szafą 

54. Dlugowski I, Zgierska 38, ttemo 


55. Damielak M., Zgierska 5, różne me: 
ble, zegar 

56. Działowska B., Aleksandryjska nr, 4, 
4 kołdry pluszowe, szafa 

57.Dobrzyński I., Północna 23, różnę 
meble, kołdry 2 

58. Milich R, Działoszyński, Aleksan. 
dryjska 24 i 15, meble, kołdry plu- 
szowę 

50. Dimant J. Nowomiejska 29, meble 

60. Działoszyńska, Pomorska 135, meble 

61. Dworakowski K., Wesoła 13; masz- 
na do. szycia 


62. Dawidowicz P., Zachodnia 30, meble 


63. Dancygler M, i imni, Zglerska nr. 19, 
meble 

64. Dyimanc J., Zgierska 30, meble 

65, Dyment P.. Zgierska 28, meble 

66. Erlichman L., Podnzęczna 15 

67. Edelsztajn. Kilińskiego 25, mzble 

68. Ekerman B., Brzezińska 16, urzą- 
dzenie piwiarni, trunki, meble 

69, Fenig A., Konstantynmowska 36, me- 
ble, obuwie 

70. Fajtiowicz A., 
mehie 

TL Fraindlich, Stary Rynek 3, szata 

72. Flancbaum N., Dolna 14, meble 

%3.Freud O., Ziętkiewicz, Zglerska 85, 
różny towar ` 

74, Frenkel M., Nowomiejska 21a, meble 

75. Farber F., Komstantymowska 18 kte- 
dens 

76. Fuks A. i Szlamowicz, Wolborska 19 
meble 

71. Fimkelsztajn S., Wschodnia 9, meble 

78, Frajman 1. Plac Wolności 6, towar 
zgałanteryjny 

19, Frydman S., Zgierska 30a, 
maszyna do szycia 

80. Feldan M., Zgierska 44, meble 

81. Goldwaser: L., Wschodnia 16, urzą- 
dzenie sklepu, waga 

82. Goldberg M. Wolborska 7, meble 

83. Gomplewicz 1., Pieprzowa 6, szafa 

84. Goldstein S.. Wołborska 12, meble 

85. Goldberg B: L.. Nowomiejska tm. 27, 
10 par bucików 

86. Gutman Ch., Nowomiejska 29, szafa 

87. Gertel M. Nowomiejska 34, meble 

88, Goldberg P., Stary Rynek 2, meble, 
zegar 

89, Goldsztajn J., Podrzeczna 10, szafa 

90. Gabara F., Zgierska 11, szafa 

91. Granek S., Aleksandrowska 
szafa, maszymy do szycią 

92. Gerszt J, Stary Rynek 9, maszyny 
do szycią, szała 

93, Groskopf G., Zgierska 28, 2 maszy- 
ny do szycia 

94. Grosmran M., Wołborska 23, zegar, 
szafa, waga 

95. Glajman N., Zgierska 17, waga, 
rządzeme sklepowe 

96, Qiebert Ch, Drewnowska 12, meble 


ps 
é 


Stary Rynek nr. 


meble, 
, 


nr. 15, 


u- 


97. Goldman W., Zgierska 16, bufet, 
czekolada, karmelki s$ 
98. Goldman A.  Ogrodawa 12, różne 

meble 


99. Gutman S. Nowaka 25, meble 

100. Gerszt Ch. t Qold H., Pieprzowa 12, 
urządzenie jatki 

101. Groszkowski P,- Wrześnieńska 50, 
urządzenie sklepu 

102, Gralowski F. Tokarzewskiego ur. 23, 
meble 

103, Grochowski B., Wapienna 42, 
szyny do szycia, meble 

104. Grinbaum P., Żórswia 20, kredans 

105. Grogmam M,, Wotborska 3, meble 

106. Glicensztaj1 J., Wolborska 14, gar- 
deroba 

107. Gothelf A. i SS-wie, Wołborska 15, 
meble 

108. Golińska Katarzyna, Wolna 14, otos 
mana 

199. Greszkowski P., Wrześnieńsza 50, 
szafa, otomanii 

110. Gelbardt D, F, Nowomiejska nr. 4, 
maszyna do szycia, kółdry, meble 

111. Grinbavm |. Zgierska 17, maszywa 
do szycia, meble 

112. Goldberg I. i inni, Zgierska 18, me- 
ble, obrus 

113. Ginter M., Zgierska 41, meble. go- 
belma > 

114. Gdalewicz F., Zgierska 58, urządze» 
nie sklepowe, meble 

115, Grafsztajn. Zgierska 66, urządzenie 
i towary w sklepie 

116. B-cia Geyer, Zgierska 96, koń, biur- 
ko, fotel, farby 

117. Gadzinowski A, Zgierska 103-105, 
urządzenie sklepu rzeźnickiege, wa* 
ga, otomana pluszowa 

118, Grabowski T., Zielona (Bałuty) 15, 
meble 

119. Grinholc B., Żórawia 10, szafa 

120,Goldberz H., Żórawia 10, maszyna. 
do szycia 

121, Grinbaum P., Żórawia 20, szafa 

122. Hausman A., Włodz'mierską nr. 34, 
maszyna do szycia 

123. Hecht T, Dnzwnowska 9, maszyna 
do szycia 

124 Hochmve A., Podrzeszna 10, garde- 
roba 

125. Herszwelt S., Zgierska 30, cholewki 

126, Hajdak M, Brzezińska 25, cholewki 

127. Horowicz M. Północna 7, szaty 

128, Hendeles B., Podrzeczna 10, meble 

129. Flerszkowicz N., Zgierska 82, ma- 
szyna do szycia 

130. Hausler B-cia, Hajzlera 45, meble 


ma- 


szycia 


132, Hauxman, Włodzimierska 34, 
szyna do szycia tremo 


ma- 


133. Herman K., Zgierska 74, maszyna do 
szycia, rower, meble 

134. Henzel J., Zgierska 121, para koni 

135. Hupifiski J., Zielona (Bałuty) 11, 
maszyna ĝo szycia, meble 

136. SS-wie Haimlich J., Zielona 25 (Ba- 
łuty), meble 

137. Jochimek J., Stary Rynek 5, kozet- 
ka, 20 łóżek polowych 

138. Józefowicz M. Zgierska 16, meble 

139. lckowicz A., Aleksandryjska 16, koł- 
dry, maszyna do szycia 

140. Jasmokowski A., Marysińska 59, oto- 
mana 

141. Joskowicz M., Ogrodowa 8, meble 

142. Jeżewicz H., Wesoła 5, maszyna do 
szycza, meble 

143. Jachimek D., Żórawia 4, meble 

144. Janiak M., Włodzimierska 30, maszy- 
ma do szycia, rower 

145, Jekel O., Wolna 7, meble 

146. Izraełowioz Krosa, Zgierska 4, meble 

147, Jakubowicz C., Zgierska 76, maszyna 
do szycia, lampa, meble 

148. Jąsińska 1, Żytnia 10, towar w skle- 
ple 

149, Kirszner A., Wołborska 5, szafa, ze- 
gar 

150, Kozłowski Ch., Wolborska 1, łóżka 
polowe, szafa 

151. Kaufman S., Stary Rynek 13, kre- 
dens ` 

152. Król A. J., Drewmowska 21, meble 

153. Kampel J., Stary Rynek 10, 

154. Krotoszyński $., Stary Rymek nr. 10, 
meble 

155. Kamiński M., Wolborska 3, mebie 

156. Kom R., Podrzeczna 2, towar w skle- 


pie 

157, Kulesa Salomon, Pieprzowa 6, meble 

158. Knopf H Drewnowska 11, szafa f 
kanapa 

159.Kozak T., Zgierska 23, kapy pluszo- 
we, tremo 

160. Krygier J., Pomorska 25, szafy 

161. Kaliski S., Wschodnia 2, maszyna do 
robienia swetrów, przędza 

162. Kaufman B., Wschodnia 14, maszyna 
do szycia, meble © 

163. Kuszyński Q., Zgierska 74, zegar, 
kapy 

164, Kuperberg W., Północna 23, różne 
meble, kapy pluszowe 

165. Krajewski J., Gnieźnieńska 9, szafa 

166. Karp P., Wesoła 15, maszyna do 
szycia, szafa 

167. Kaszyński K., Zgierska 87, szafa, li- 
my walka 

168. Kujawski A., Kilińskiego 12, owies 

169, Kucharski S., Chmielna 12, lustro 

170. Kącprowicz A., Dolna 3, meble 

171. Koperman L., Marysińska 31, szafa 

172.Korszel J., Sierakowskiego 40, me- 
ble 

173. Klajnert, Ogrodowa 3, maszyna do 
szycia, meble 

174. Kempiński J, D, Nowamięjska nr. 9, 
towar manufakturowy bawełniany 

175. Liberman M., Wolborską 1, kasa o- 
gniotrwała, garderoba 

176. Kaliński M., Teppera 3, meble 

177. Kupierbłum I, Tokarzewskiego 46, 
szafy, zegar 

178. Kozulska B., Wesoła 6, meble 

179. Kornblum I., Wolborska 12, meble 

180. Kifer S., Wolborska 30, meble 

181.Kirsz R., Wrześnieńska 12, maszyna 
do szycia 

182. Kospin W., Wrześnieńska 13, szafa 

183. Kijak M., Wrześnieńska 14, nrządze- 
nie piwiąrni 

184. Kacprzak W., Wrześnieńska nr, 19, 
szafa 

185. Kałużny |. Wrzęśnieńska 57. urzą: 
dzenie sklepu 

186. Kaweński S., Wschodnia 17, meble 

187. Karmioł S. G., Wschodnia 22, mebie 

188. Karmioł A. Wschodnia 23, maszyna 
do szyoła, meble 

189. Kramer K., Zgierska 21, biblioteka, 
meble 

190. Kucharski M., Zawiszy 8, meble 

191. Kałińska B., Zgierska 8, meble 

192. Kramer K., Zgierska 21, biblioteka, 
różne meble 

193, Kozak T., Zgierska 23, meble 

194, Kozak Z., Zgierska 23, mebłe 

195. Kraft K., Zgierska 29, Hklery 

196. Kuliszewicz S., Zgierska 35, wientar- 
ka duża ręczna 

197. Koper L., Zgierska 46, skóra 

198. Kajzerbrecht, Zgierska 69, urządzenie 
kantoru, maszyny do pisamia, kasy 
ogniotrwałe 

199. Kaizerbrecht, Zgierska 47, deski na 
składzie 

200. Krakowski S$. Zgierska 73, 2 pary 
koni 

201. Kwiatkowski F. Zgierska 81, kre- 
dens, szaia 


\ 


[131 Hübner A. Teppera 4a, maszyna dof 202. Kotek M., Konstantynowska 9, urzą- 


dzenie cukierni 
203. Lewkowicz K., Stary Rynek 1, szafa 
kanapa 


a z O w e A, e 
CO mam -M A w 


204. Laufer R, Nowomiejska 24, trzewi- 
ki męskie 

205. Lipszyc S., Nowomiejska 24, mebie 

206. Lewin E. Stary Rynek 4, meble 

207. Leskt Ch., Nowomizjska 21, meble 

208. Litwin S., Aleksandrowska 45, ma- 
szyna do szycia, towar w sklepie, 
szafy 

209. Litwin B., Aleksandrowska 61, towar 
w sklepie 

210. Licht L., Szkolna 33, meble, kołdry 

211. Lida E., Wschodnia 16, maszyma do 
szycia, skampeiki, szafa 

212.Lasman Ch. M. Gdańska 8, meble 

213. Landau Ch. H., Wschodnia 5, ma- 
szyma do szycia, towar w sklepie 

214. Lejbowicz Z., Zgierska 15. meble 

215. Leszczyński I, Nowomiiejska nr. 32, 
maszyna do szycia, mebie 

216. Lieberman M, Wołborska 1, meble 

217. Leszczyn L., Trelenberga 39, tremo 

218. Lewkowicz Ł„ Żórawia 10, maszyna 
do szycia 

219.Lewensztajn D., Wschodnia mr. 32, 
meble 

220. Lubochiński J., Wolborska 38, meble 

221. Leśniak J., Wrocławska 28, szafa 

222. Lebendiger M., Zgierska 4, fortepian, 
obraz, meble 

223.Lewkowicz M., Zgierska 42, meble 

224, Leskier J. L, i Pietrikowski H., Zie- 
lona 14 /Bałuty), meble 

225, Maszlakiewioz S., Sztarka 3-5, deski 

226. Mafkowicz E., Stary Rynek nr. 13, 
meble 

227. Mazewski A., Aleksandryjska nr, 5, 
kredens ` 

228. Markiewicz E., Zgierska 17, kozetka 

229. Mandelbaum J., Zgierska 38, kredens 

230. Majewski F. Konstantynowska 19, 
maszyna do szycia, biurko 

231. Majtłis 1, Nowomiejska 27, 'kopyta, 
osełki 

232. Mozes S., Stary Rynek 2, szafa, lu- 
stro 

233, Markowicz S., Wołhorska 1, obuwie 
męskię 

234. MendrowSkt D., Nowomiejska nr. 5, 
kołdry watowane 

235. Milchman Jų Stary Rynek 13, meble 

236. Morawiecki M., Nowomiejska nr. 21, 
maszyna szteperska „ 

237. Misiak K., Pomorska 150, waga, róż- 
ne towary 

238. Matczak A., Pawia 15, wegiel 

239. Mikołajczyk, Orzechowa 11, stół, 
krzesła, budzik 

240. Müller Q., Malinowa 7, maszyna do 
szycia, warsątat tkacki, szafy 

241. Mac B., Klinka 13, szaty 

242. Mydlarz |. Franciszkańska nr 20, 
meble 

243. Mińskt J., 
tremo 

244, Marciniak A. Żórawia 15, szafa 

245. Nusynowicz Ch., Podrzeczna 5, ma« 
szymą sztepęrska 

246, Najfeld F., Wolborska 34, szafa 

247, Nyrenberg A. H, Aleksandrowska 19, 
szafy j 

248, Nowak E., Brajera 18, tremo 

249. Nowak P., Dworska 39, meble 

250. Nawinowski S., Brzezińska 123, ma- 
szyna do szycia, meble 

251, Nowakowska S., Brzezińska 88, sza» 
fa, maszyna do szycia 

252.O0ks M. Drewnowska 9, towar w 
sklepie i 

253. Osmulska M., Rybna 10, naczynia 

254. Olczyk J., Włodzimięrska 24 

255. Ordynans H., Wołborska 23, meble 

256. Ostrowiecki A., Zgierska 43, meble 

257. Ofenchaim R., Zgierska*52, meble 

258, Papienowicz J., Zgierska 38, maszy- 
na do szycia 

259. Piotrowski I.. Zgierska 44, maszyna 
do szycia 

260. Przedborski N., Północna 25, meble 
maszyna do szycia 

261, Parzenczewski M., Pomorska nr, 73, 
meble 

262. Przedborski D., Północna 22, maszy« 
na do szycia 

263. Pawłowski M. Aleksandrowska 64, 
meble 

264. Pitel H, Zgierska 15, sżafy 

265. Pomeranc K., Zgierska 18, urządza: 
nie cukierni 

266. Pietrykowski A., Zgierska 64, szafa 
lichtarze 

267. Pacanowski Ch., Drewnowska nr. 9, 
urządzenie fabryczne. 

268. Portalewska A., Groszanka 2, szafa 

269. Perliński I, Nowo-Łagiewnieka 18, 
meble 

270. Pudka F. Srebrzyńska 20, urządzę. 
aie sklepu 

271.Parafja Marjawitów, Franciszkańska 
nr. 10, biblioteka 

272. Puchalski A, Srebrzyńska 75 

273. Podłecka L, Brzezińska 139, szaty 

274. Podczaska A., Zgierska 146, kredens 

275, Pężowski A., Wesoła 10, szafą 

276. Pomeranc H., Wolborska 16, 


szyca 


Lutomierska 17, szafy, 
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277. Pinczewski I, Wschodnia 16, meble 

278. Pietrzakowa E., Langówek, meble 

279.Przybył M, Zgierska 81 

280. Podczaska A. Zgierska 146, moble 

281.Pajs J., Zielona 9, meble 

282, Rubinowicz L., Woiborska 29, bieliże 
niarka 

283. Recht M., Wolborska 3, meble 

284. Rozenewajz B„ Aleksandryjską 11, 
meble 

285. Rozenblum. J, Młynarska 2, meble 

286. Rakowski Sz., Młynarska 23, mtaszy= 
na do szycia, meble 


287. Rozenowajg M. Zgierska 2, sząfą €% 


288. Rączka I., Zgierska 50, maszyta 

289. Rozanzaft R. Nowomiejską 19, zègar 

290. Rozental J., Podrzećzna 8, kredens 

291. Rozenberg Ch., Wołborską 28, szafa 

292. Ruszecka P., Nowomiejska 3, meble 

293. Rozenbis J., Drewnowska 16, mt 
szyna do szycia 

294. Relkiński M. Wolborska 35, mėble 

295. Rapaport O., Zgierska 12, szafa 

296. Rzetelny J. Zgierska 10$, meble 

297. Sobkiewicz L., Pszenna 2, mebla 

298. Rokicki, Franciszkańska 29, pianą 
meble 

299. Rajchman 1., Żórawia 9, meble, nawias 

300. Rubinowicz L., Wolborska 29, mae 
szyna do szycia, Z warsztaty tkace 
kie, szafy 

301. Rachowski J., Aleksandrowska 114, 
warsztat tkacki 

302. Rubinsztajn M, D.. Nosvomiejska 9, 
palta damskie, suknie 

303. Rozenberg M., Zachodnią 20, meble 

304. Rakowski Sz. i Aizenberg M., Za: 
wiszy 23, maszyną do szycia meble 

305. Radke M., Zawiszy 28, maszyna do 
szycia, meblę 

306. Rozen A. Zgierska 23, szafy 

307, Reczel P., Zgierska 33 koszule 

308. Rapaport Sz., Zgierska 44, maszyna 
do szycia, kredens 

309. Raczyński E,, Stefana 26 meble 

310. Rajchman Sz. Żórawia 9, owięs 

311. Sztęrn B., Zachodnia 15, wzgiel 

312. Śmietana E., Młynarska 13 szałą 

313. Salomończyk A„ Nowonie'skę 24, 


szafa 

214. Sinawer I, Stary Rymek 10, szafą, 
zegar 

215. Szklarczyk S., Stary Rymek mr. 14 
meble 

216. Sendyk W. Wolborska 1, obuwie, 
maszyna szewcka 

317. Sochaczewski J, Nowomiejska 21 


szafy, tremo 

418. Szajnrok Sz., Zgierska 10, meble 

219. Słonim J„ Brzezińska 79, meble 

220. Sznee W., Zglerska 124, meble 

321 Strzyżewski A. Podrzeczna ur. 15 
meble 

322. Sztahl M.. Brzezińska 10, maszyne, 
meble 

333. Szychowicz A. Kwiatkowskiego 19, 
meble 

324. Szlezyngier La St. Rynek 6, meble 

325. Szulc K., Chmielna 2, szafa 

326. Szwarc R., Podnzeczna 9, waga, ma» 
szynka do mięsą 

327. Strzygielską M., Brzezińska %4, mą: 
ka, szafa 

328, Szmechel A., Pomorska 134, meble 

329. Szwarc J., Koustantynowską nr. 49, 
meble, wagi 

330. Suchecka A. Bobowa 3, szafy 

331. Skosowski H., Nowomiejska 29, pias 
nino, meble 

332. Śliwkowicz Sz., Nowomiejska ur. 27, 
meble, fortepian 

333. Szlamowicz M., Pomorska 107. mas 
szyna do szycia, meble 

334. Szeller F, Smugowa 12, meble 

335. Stępczyński l, Zgierska 130, maszw 
na do szycia, męble 

336, Szulczewski B., Brzezińska 12, obq: 
wie 

337. Świątczak A. Wesoła 9, szafa 

338. Szarpański J., Żabia 12, meble 

339. Szwarc i Qrynbajl, Wołborska 18. 
planino 

340. Szmaragd Sz., Wolborska 37, meble ` 

341. Szyłke B., Wrześnieńska 4, meble 

342. Stasiński St, Łagiewnicka 56, m4: 
szyna do szycia 

343. Sztyft H., Nowomiejska 23, 
fakturą 

344. Szymański i Birgeł, Wschodnia 24, 
meble 

345. Szypper I. M.. Zgierska 9, meble, 
obrus m- 

346. Szołewicz Sz., Zgierska 25, żelazo 

347, Sztajdel A., Zgierska 69, urządgenie 
sklepu 

348. Skowron St, Żórawia 1, wigè, mye 
dła 

349. Stefaniak T., Żórmwią 12, szafa, ze. 
gar 

350. Tenenbaum I, Zgierska 30, waga, 
stół 

351. Tołub P., Bazarna 1, meble 


nawie 


— — man mě 


(Dokończenie na "tr. 10-65) © 


20.VITI. — GŁOS POLSKI — 1927 


eener PNA MM 


Przymusowe licyta 


a 


(Dokończenie) 365. Wajnacht M., Ogrodowa 3, meble  |379, Witelson J., Nowomiejska 28, meble, ] 393, Wróblewski H., Wolborska nr. 23, 
rI 3 è | 366. Winer L., Zgierska 38, obuwie kasa ogniotrwała meble 
352. Tarko H., Wolborska 29, szafa 1367. Wolber A.: Brzezińska 35, meble 380, Więckowski J, Nowo-Sikawską 26 | 394, Wysocki Kọ, Wolborska 40, maszyna 
353. Targownik J., St. Rynek 8, czapki 1368. Waisield M. Zgierska 30, otomana (381. Wałaszczyk N, Wrześnieńska nr. 22, do szycia, szafa 
354. Tuchmajer R.. Wolborska 32, meble | 369. Wajngarten I., Nowomiejska 6, ma- meble 395, Walaszczyk J., Wrześnieńska nr. 52, 
355. Taitelbaum Z., Zgierska 34, urządze- | szyma do szycia 382, Wajland I., Wschodnia 14, mąka szafa 
nie sklepu, waga 370. Wolman G., Drewnowska 16, szafa | 383. Wysocki J., Zakątna 1, meble 396. Wajlamd I., Wschodnia 14, instalacje 
356, Trubowicz F., Ogrodowa 7-9, meble, 371. Waikselfisz J. D., Jerozolimska nr. 9, | 384. Wyżykowska M., Trelenberza nr. 50, elektryczne 
fortepian meble meble 397. Wajnberg I, Wschodnia 16, urządze- 
357. Tomaszewska Lẹ Wawelska nr. 7,| 372. Wdowińska F., Szkolna 1, waga, ze-| 395. Wandachowicz N. Zgierska nr. 97| -nie cukierni 
meble gar szafa 898. Wajsberg i mni, Zgierska 40, meble 
358. Tataj M., Zawiszy 10, meble, zegar ; 373. Wagner L, Wschodnia 5, warzywa | 386. Wawrzyniak A. Zgierska 150, meble | 399, Wajchblum A., Zgierska 44, maszyna 
«50. Urbarowski I, J.) Zgierska 51, me-j 374. Wąserman D., Zawiszy 6, meble 387. Wiśniewski J, Wapienna 60, maszy- do szycia 
ble, maszyna : 375. Wajchman Ch., Zgierska 27, urządze ma do szycia, otomana 400. Wilmańska I., Zgierska 68, szafa, lu- 
360. Waisberg E., Brzezińska 20, skóra nie sklepu 388. Wasiak M., Wołowska 26, meble stro . i 
361. Woller M., Podrzeczna 7, meble 376. Waiskopf D., Aleksandrowska nr. 27, | 389. Will A., Wiśniowa 9, meble 401. Wyszegrodzki S., Zgierska 82, mble 
362. Wajnberg Sz. Podrzeczna 11, szafa, meble 390. Woźniak J. Włodzimierska 4, meble | 402, Wagner A. L. P. i Morawska, Zgier- 
zezar 377, Wołowski, Í., Gnieźnieńska 10, meble | 391. Wajs J., Wolborska 16, meble ska 109, maszyna do szycia, otomana 


363, Włoch M., Rybna 9, meble 
364. Waksman T., Zgierska 61, szafa 


378. Woźniakowski E., Kazimierza 1, me- 
ble 


. Wajnberg i Frydman, Wołborska 12, | 403. Zając T., Brzezińska 25, skrzypce 
meble, kasa ogniotrwała 404. Zając I., Drewnowska 5, :nebie 


tdejski Kinematograt Oświatowy | 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej), 


Dojazd tramwajami 16 1 10. 


Od wtorku. dnia 16 do poniedziałku, 
dn. 22 sierpnia 1927 r. wl. 


DLA DOROSŁYCH 


i Ghluba komganji 


Komedja w 10. częściach, 
W roli głównej 7 


Reinhold Schinzel. A EAR ER : ENIF 
PTR EE T) KE WAKE ENA 


Nad program: 
o 
Początek leKcji nieodwołalnie dnia I września r b. 
Z prawami gimnazjów państwowych 
wyższego gimnazjum 


Śladem Amundsena— 2 akty. 3 3 $ z > 
Gimnazjum Żeńskie Józeta Aba fi 
Dyrektor (-) J. AB. 
8-ki. gimnazjum żeńskie filologiczne 
oraz do klas gimnazjum niższego i wstępnych przyjmuje kan- 


JLA MŁODZIEZY 
PRZYGODA i M 
9 w kodzi, Zielona 10, felefon 222. 
Zapisy uczenie do kl. od A do VI włącznie przyjmuje Sekretarjat 
i UWAGA; W związku z reorganizacją klasy A, ilość miejsc w tej E 
klasie ograniczona, ‘6082—53 
z p # . Ld . 
E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 
ul. Południowa 48. 
celarją codziennie od godz. 5 do godz. 8 wiecz. 
Do Klas A i B przyjmowani są i chłopcy. 


ul. PRZEJAZD Nr. 1. 
TELEFON 26-30. 2 


— na 


p: aE a E a aE a OE PRZEZ ———=— PPa 
Ogród „TIVOLI“ Ogród 2 
Pais i cni nactępnych 


WIELKI KONCERT ORKIESTRY NARODOWEJ 


pod dyr. St. Namysłowskiego. 


= W program'e: Utwory kiasyczne, tańce oraz pieśni ludowe, 
Pierwszorzędna Kuchnia. ODI Niskie ceny. OD 


EAA nc 


Szybka obsługa. 


według powieści Jacka LONDONA 
Nad program 


Farsa w 2-ch aktach. 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne. 


godz. 2-ej po poł. 


czynają się dn. 1-go września, 


Kino Spół. Prac. Państw. 


SienKkiówicza 40. 
UWAGA: 


Kino i Kasyno È 
w ogrodzie. 


Godziny przyjęć od 10 — 5 i 
Od wtorku dama lti sierpnia do 
poniedzialku wiącznie 
Monumentalne arcydzieło świata 
w 12 wielkich aktach 


„Ostatnię oni Pompej 


Dramat w 8-iu częściach. 
gimnazjum codz. od d. 22 sierpnia 1927 r, w godz. 10—1, 
R SENS EPAR ADAPET | ZA E T KA KBA 
EPOTE R RSPCEEOE IE PETZEO"Z" IR OBO 
Zapisy nowych uczenie do wszystkich klas 


Trwałe przyciemnianie brwi. 


6083 —4 


Na międzynarodową obsadę tego Przy gimnazjum wzorowa SzKoła Freblowska. 
filmu zebrali się tej miary artyści Egzaminy wstępne i początek lekcyj—dnia l-go września. 
jak: Marja Corda, Bernard zi 


Gótzke, Michał Varkonyi 
ihr. Rina de Liquoro. 
Film ten jest tworem trzechletniej 
gigantycznej pracy, przyczem koszta 
tego obrazu wynosiły przeszło 

2,009,000 dolarów. 


Reż. CARMINE GALLONE. 


T BK ii BER | DĄ PFK: | SDA KSW AAAA AE PE ZAB 
Dyrekcje Gimnazjów 


6 Towarzystwa Żytowstich Szkół Średnich w Łodź 


Pane lawe ia Ore a M A > A A s reperuję TAL sich Piotrkow - 
AeA Oddany ga kistorycewą || zawiadamiają, że wpisy uczniów i uczenic przyjmują kan- ska 92. 5945—6 
prawdziwością. celarje: sk: 
ANONS! Następny program: l Gimnazjum Męskiego, przy ul. Magistrackiej 21(dawniej 7a). ZAGINĄŁ 


weksel na Zł, 500.— pł. 26[X-27 r. 

wystawiony w dniu 11]3 przez Toma- 
szą Pycio na zlecenie Adama Lewan: 
dowskiego. 6027 —5 


za 0 | MM R M M R 


ZAGINĄŁ PIES 

(cwajnos) żółto-szary, koniec 
ogona bialy. Proszę odprowadzić ‘za 
wynagrodzeniem 6-50 Sierpnia 1 do 
fryzjera. Nieprawy posiadacz będzie 
sądownie ścigany. 6074—] 
| R EELIEE W" ZU O E E 


| ZAGUB DOKUMENTY 


ZAGUBIONO 
portfel, w którym znajdowały. się do- 
kumenty i dowód, wydany przez Ko: 
misarjat Rządu m Łodzi, z dnia 6 li- 
stopada 1925 r., N: 2198, na imię An- 
szela Kremera. Proszę o łaskawe odda- 
nie za wynagrodzeniem ul. Zachodnia 
N 54, w m. M Hurwieza, między 4—5 
po południu 6048—53 


| KUPNO i SPRZEDAŻ 


MASZYNĘ DO PISANIA 
sprzedam okazyjnie. Przejazd 19, m. 7 
! od 2—4 pp. 


Niewolnicy morza. 


Powiększona orkiestra, 


Początek w dni powszednie o godz, 
5-ej po poł, w soboty, niedziele 
i święta o godz. Ś-ej po poł. 
Początek seansów w ogrodzie 
o godz. 7,50 i 9,50 wiecz. 


 Kupimy 


WINDE 


towarową 


na 1000 kg. w absolutnym dobrym 
stanie. Oferty do admin. „Głosu“ 
sub. „B. D.“ 6095—3 


I Gimnazjum Męskiego, przy ul. Magistrackiej 22 (dawniej 16) 
Gimnazjum Żeńskiego, przy ulcy Piramowicza 7 
? w. godzinach - biurowych (10-—1) 


„. Do klasy A? przyjmuje kancelarja Gimnazjum 
Zeńskiego przy ul. Piramowicza 7 dzieci obojga płci 
w wieku powyżej 5'/2 lat bez wszelkiego przygoto- 
wania. 6081 —1 5 


buldog 


k; F 


y 


WSZYSTKO 


Myszy !! Widzi!! 


Zamieszcza INFORMACJE w prasie miejscowej. 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


do wszystkich pism. 


ŻĘ 


Dr. 


med. 


WIKTOR ZIEGE 


AkKuszerja i choroby Kobiece: 
Przyjmuje od 9— 10 i od 3—6: 


5958 


„BIP“ 


Pierwsze w Polsce 


BIP” Biura Informacji Prasowych 
5 Cegielniana 40 æ Tel. 20-62 


STRIC 
maszyna do sprzedania N+ 8 długość 
70 cm, Wiadomość: ul. Łagiewnicka 39 
u gospodarza. 6030—2 


Cegielniana 19. Tel, 45-31. | Summ 
Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 


nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
sylka pocztowa w kraju — zl. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zadranicznych o 400 procent droże; 


Kedaktor: Gustaw Wassercue. „Wydawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. odp. 


z 


KIA 


Szkoła Przem 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żyd, 
w Łodzi, Pomorska 46/48. 
Wydziały: el-mechaniczny, el-techniczny i tkacki. 


Zapisy kandydatów przyjmuje Kancelarja Szkoły 
codziennie prócz sobót i świąt od godz. 10-ej do 


Egzaminy wstępne, oraz zajęcia w szkole rozpo- 


ET enren ea IENEN ED E VEEE TAEAE A y EY TOR) 
Nowoczesny 


Gabinet Racionalnei Kosmetyki 


NATALJI MILDNEROWEJ 
Piotrkowska Nr. 70, front m. 8 


Masaże twarzy i częściowe. Usuwanie zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów cery. Pielęgnacja włosów 

Elektroterapja. 

P. S, Ulgi dla urzędniczek | pracujących pań. 


"i SĘ 


N OGŁOSZENIA DROBNE 43 


N 297 


j 
e 

405. Zając W., Aleksandrowska 37, szafa 

406. Zelwer Ch., Nowomiejska 26, meble 

407. Zalcer S., Podrzeczna 10, maszyna 
do szycła 

408. Zełmanowicz Ch., Nowomiejska 26, 
meble 

409. Żelichowski J., Północna 11, meble 

410. Żołądź F., Wołborska 1, bufet, waga, 
szafa 

411. Złoczewska R., Zgierska 12, czekoła- 
da, szafa 

412. Zajit I. L., Berka Joselewicza nr. 12, 
szafy 

413. Zaborowska, Ciemna 17, kredens 

414. Zakrzewski J., Włodzimierska nr. 17, 
maszyna do szycia 

415. Zabokrzycka J„ Wrocławska nr. 18, 
meble 


416. Zieliński A. Zgierska 128, meble, kd- 
pa pluszowa 


Powrócił 
Dr. med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
ne włosów we- 
neryczne i mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampakwarcowa ) 
i promieniami Ro- 
entgena. 
Przyjmuje od 9—2 
iod 4—8 
Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal- 
nia. 


Zawadzka Mż I, 
tel. 25—38. 


Wołyński 
powrócił, 
a ERA 


ystowa 


Dr. 


H, Wolkowysk! 


powrócił 
achodnia 5? 
(Cegiehtana 19) 
Choroby skórne 
1 weneryczne, 
Leczenie lampa 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
9—10 i 5—8 


Dla pań od 5—€ 
Oddzielna 
poczekalnia 
tel. 19-04, 


6041—8 


od 4—7 


Sol lux. 


" 


FRYZJERSKI SALON 
damski i męski w centrum miasta, ul. 
Piotrkowska z powodu wyjazdu oka- 
zyjnie do sprzedania. Poważne oterty 
sub, „Korzystny interes“ do „Głosu 
Polskiego“ 6084—35 


jogaue i MIESZKANIA 


POKÓJ 
słoneczny umeblowany oddam solidne- 
mu panu, Szkolna 6, m. 7; tront III 
piętro. 6072—1 


POSZUKUJĘ 
5 lub 4 poko: z kuchnią, słonecznych, 
z wygodami, na I lub 1l piętro, w cen- 
trum miasta, wprost od gospodarza 
Pośrednicy pożądani. Of. pod „Miesz- 
kanie M 1* do „Głosu* 6019 ë 


POKój 
umeblowany z oddzielnem wejścien: 
dla samotnego pana do wynajęc a — 


Wólczańska 91, m. 40, 60235— 
4 = = ZESEENES 13 
„ GIELDA PRACY : 
POTRZEBNY 
stolarz na białe roboty. Piotrkowska 92 
6067—* 
POSZUKUJE 


się gońca z ukończeniem Szkoły po 
wszechnej i ładnym charakterem pisma 
Zglosić się: Hamburger, Sienkiewicza 
55. 


—) 


STUDENTKA 
która ukończyła kursy handlowe, po- 
szukuje jakąkolwiek pracę biurową. 
Przez pewien czas pracować będzie 
bezpłatnie jako praktykantka. Łaskawe 
oferty sub. „Energiczrła". 6070—1 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpałtowy 
| strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 Szpalt. — Nekrologi 50 gr. Str.-5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 50 dr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy Str. 10 Sszpalt. — O3łoszenia ząrę » 

— Ogłoszenia zamiejszowe obliczane sa o 50 proz 


zaś t irm 


U 
w drukarni „Ułosiu Polskiego" riotrkowska 8b 


